
Delegaci ZMP 
wyjechali 
do Pragi
W  W  D N IU  i  hm . w y je ch a ła  do 
P ra g i na  sesję R ady Ś w ia tow e j Fe 
d e ra c ji M łodz ieży D em okra tyczne j 
de leg ac ja  Z w ią zku  M łodz ieży Pol-

W  sk ład de legac ji, na k tó re j 
Czele s to i przew odn iczący zarządu 
g łów nego Z M P  — S tan is ław  Nowo 
c ień , wchodzą a k ty w iś c i Z M P : Je 
rzy  F e lik s ia k , H elena Jaw orska , 
J e rz y  Segel i  E m il W ojtaszek.

Cena 20 groszy

KURIER
P IĄ T E K  6 L U T E G O  1953 R.

Nowi
podsekretarze
stanu
PR EZES R a d y  M in is tró w  

m ia n o w a ł: inż . Jerzego 
G rzym ka , dotychczasowego 
podsekre ta rza  s tanu  w  M in i­
s te rs tw ie  P rzem ys łu  L e kk ie g o  
—  podsekre ta rzem  stanu  w  
M in is te rs tw ie  P rzem ys łu  M a ­
te r ia łó w  B u d o w la n ych  z je d ­
noczesnym  p o w ie rzen iem  m u  
k ie ro w n ic tw a  tym że  m in is te r ­
s tw em ,

in ż . Janusza G rochu lsk lego  
podsekre ta rzem  stanu  w  M i­
n is te rs tw ie  P rzem ys łu  M a te ria  
łó w  B u d o w la n ych ,

F e liksa  P a p ie m ia k a  podse­
k re ta rze m  stanu  w  M in is te r ­
s tw ie  P rzem ys łu  M a te r ia łó w  
B u d o w la n ych .

Po 2 miesięcznych

obfitych
połowach
na Morzu Barentsa
trawlery polskie
powróciły 
do kraju
Da l e k o m o r s k a  f lo ty l la

p o lsk ich  tra w le ró w , k tó ra  
po p rzep row adzen iu  w  1952 r. 
p o ło w ó w  p ró b n ych , po raz 
p ie rw szy  w  h is to r ii naszego r'y 
bo łó w s tw a  d o ko n yw a ła  n o r­
m a ln ych  p o ło w ó w  ry b  na  a r-  
k tyczn ych  lodow iskach  S ko l- 
pen - ba n k  i  K i ld in  - bank 
na  m orzu  Baren tsa , p o w ró c i­
ła  w  os ta tn ich  dn iach  do baz 
ry b a c k ic h  w  G d y n i i  Ś w in o ­
u jśc iu .

Je d n o s tk i naszej f lo ty  rybac  
k le j w  okresie  dw um ies ięcz­
nych  p o ło w ó w  na  m orzu  B a ­
ren tsa  odn ios ły  poważne su k ­
cesy. P om im o c iężk ich  w a ru n ­
k ó w  p ra cy , d łu g o trw a ły c h  
szto rm ów , m rozów  i  b u rz  śnie 
gow ych oraz p a n u ją ce j nocy 
p o la rn e j, zd a ły  ca łko w ic ie  eg­
zam in  i  p rz y w io z ły  w ie lk ie  
ilo śc i dorsza, hipacza, k a rm a ­
zynów  i  in n ych  ry b  m órz  p ó ł­
nocnych.

P rz y  s iln e j fa l i  ryb a cy  m u ­
s ie li ło w ić  na dużych  g łęboko 
ficiach od 150 do 300 m e trów .

D la w yko rzys ta n ia  ładow no  
śc i tra w le ró w  i  p rzed łużen ia  
okresu po łow ow ego, za łog i po 
d o ko n a n iu  o d łow u  ry b ,  zasto­
so w a ły  po raz p ie rw szy  w  na - 

■ szym  ry b o łó w s tw ie  f ile to w a ­
n ie  i  solen ie  r y b  w  ła d o w ­
n iach. (R ybacy w yko rzys tyw a  
l i  ró w n ie ż  w ą tro b y  ry b ie , prze 
tw a rza ją c  je  w e w ła sn ym  za­
k res ie  na tra n  jada lny).

(DOKOŃCZENIE NA SIR. 2,

F R A G M E N T Y  s ra p o rtu  
Sosnkow skiego z 1934 r .

O czym pisał 
Sosnkowski 

w łainym raporcie 
w  roku 1934 

do Piłsudskiego 
Czytaj na sir. 4

rJ J M A  w  pe łn i. Najdogoel* 
n ie jszy  okres d la  w yw ózki 

drew na z. lasu  w y ko rzys tu ją  
ch łop i, zysku ją c  w ysokie p re ­
m ie i  u ła tw ie n ia  (me s tro n y  
n a d leśn ic tw ) w  nabyw an iu  
budulca ś d rzew a opalowego.

(C A F )

Realizując wskazania 
Bolesława Bieruta

załogi w ielu kopalń węgla

pomyślnie walczą 
o rytmiczne wykonywanie

dziennych zadań
ale są i kopalnie, 
które nie dość intensywnie 
włączyły się do walki o plan

341
spółdzielni
produkcyjnych
w  wo je w. 
koszalińskim

DO K O Ń C A  ub . ro k u  is tn ia ły  w 
w o je w . kosza lińsk im  334 spó łdz ie l­
n ie  p ro d u kcy jn e . W  c iągu d w u ­
dziestu d n i styczn ia pow sta ło  7 
n o w ych  spó łdz ie ln i, a  do ju ż  is tn ie  
ją cych  zg ło s iło  się 77 now ych 
cz łonków , (sc)

Przed wielkim dniem wsi polskiej

gospodarstw zespołowych 
i zakładaniem nowych

witają spółdzielcy swój zjazd
PO D A JE M Y  dalsze in fo rm a c je  o p rzeb iegu  p rzyg o to w a ń  

cz łonków  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  do K ra jo w e g o  Z  ja z  
du  Spółdzielczości P ro d u k c y jn e j, k tó ry  odbędzie się w  W a r 
sza w ie  w  d n iach  21 —  22 lu te  go b r.

M . in . spó łdz ie lcy  z  M ie rz y -
na pow . p io trko w ska  w o j. łódź  
k iego  postanow iła  p rze p ro w a ­
dz ić  w iosenną ka m p a n ię  s iew  
ną w  c iągu 12 d n i 1 w  szer­
szym  n iż  do tychczas s to p n iu  
stosować nowoczesne zab ieg i 
agro techn iczne , a b y  podnieść 
zb io ry  pszenicy i  ży ta  p rz y n a j 
m n ie j o l  ą z h a . a  owsa i  jęcz 
m ie n ia  —  o 2 q z  ha.

C z ło n ko w ie  k o m ite tu  za ło­
życ ie lsk iego  w e  W ró b lica ch , 
pow . k ra ko w sk ie g o , wzm ogli; 
pracę  uśw iadam ia jącą , dążąc 
do zo rgan izow an ia  spó łdz ie ln i 
jeszcze przed  dn ie m  rozpoczę­
cia obrad  Z jazdu .

M A Ł O  I  Ś R E D N IO R O LN I 
C H Ł O P I —
G O ŚĆ M I N A  Z J A Z D A C H  
P O W IA T O W Y C H

Je d n ym  z p ie rw szych  pow ia  
to w ych  z jazdów  de lega tów  
sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  b y ł 
z jazd w  C iechanow ie  w  w o j. 
w a rszaw sk im . W  zjeźdz ie  tym , 
obbk de lega tów  spółdz ie lców , 
n a jb a rd z ie j zasłużonych d la  
ro z w o ju  spółdzie lczości p ro ­
d u k c y jn e j, w z ię li ró w n ie ż  u -  
d z ia ł zaproszeni m a ło  i  ś red ­
n io ro ln i ch ło p i, p rzedstaw ic ie  
le  ra d  na ro d o w ych , o rgan iza­
c j i  p o lityczn ych  i  społecznych 
o raz p ra co w n icy  "P O M -ów .

P odsum ow ując do tychcza­
sow y dorobek spółdzielczości 
p ro d u k c y jn e j w  pow. ciecha 
n ow sk im  delegaci s tw ie rd z i 
l i ,  że w  ro k u  ub. m im o  pew 
nych  tru dnośc i n a s tą p ił d a l­
szy ro zw ó j gospodarstw  ze­
spo łow ych, p rzede w szys t­
k im  w  zakresie  podnoszenia 
p lonów , ro zw o ju  h o d o w li, w  
b u d o w n ic tw ie , w  podnosze- 
n5n dochodu spółdz ie lców .

futro® stron

Z e  ś w i a t a
*  J A K  PO D A JE z W aszyngtonu 
ag en c ja  U n ite d  Press, de pa rta ­
m e n t o b ro n y  U SA w  kom u n ikac ie  
og łoszonym  4 bm . oblicza s tra ty  
am e ryka ńsk ie  podczas w o jn y  w 
K o re i na  129.424 lud z i. Te dane 
urzędow e są n ie w ą tp liw ie  m ocno 
pom niejszone.

*  A G E N C JA  TASS donosi z D e lh i 
za d z ie n n ik ie m  „H in d u s ta n  T i­
m es“ , że spośród 954 w iosek w  Szo 
la p u r  (stan B o m b a j) g ło d u je  659. 
M ilio n  osób z p ó łto ra  - m ilio n o ­
w e j lud no śc i tego obszaru p rz y ­
m ie ra  g łodem .

*  D N IA  25 s tyczn ia  b r . na  o k u ­
pow an ych  przez ko lo n iza to rów  
fra n cu sk ich  te re na ch  Vietnam »! 
zainscen izow ano t .  zw . „w y b o ry  
m u n icyp a ln e “ . T a  fa rsa  w ybo rcza  
została zbo jko to w an a  przez lu d ­
ność. M im o  te rro ru  w  „w y b o ra c h “  
w z ię ło  ud z ia ł za ledw ie  3 proc. lu d ­
ności.

*  PR A S A  A L B A Ń S K A  o p u b lik o ­
w a ła  k o m u n ik a t o podp isan iu  w 
T ira n ie  d łu go te rm ino w e go  uk ła du  
hand low ego na la ta  1953—1955 m i?  
dzy A lb a n ią  a W ęgram i.

V I /  W IE L U  ko p a ln ia ch  ju ż  p ie rw sze  d n i lu te g o  b r. p rz y - 
n io s ły  dob re  w y n ik i  w  w a lce  o ry tm ic z n e  w y k o n y ­

w an ie  dz iennych zadań p ro d u k c y jn y c h . Za łog i k o p a lń  a na ­
l iz u ją  i  w p ro w a d za ją  w  życ ie  w skazan ia  za w arte  w  przem ó­
w ie n iu  P rzewodniczącego K C  P Z P R  B o les ław a  B ie ru ta , na 
naradz ie  a k ty w u  p a rty jn e g o  i  gospodarczego —  ja k a  odby ła  
s ię  w  d n iu  30 s tyczn ia  b r. w  K a to w ica ch .

W  n ie k tó ry c h  je d n a k  ko p a ln ia ch  w a lk a  o p lanow e  w y ­
dobyc ie  w ęg la  n ie  p rzeb iega  jeszcze w ła śc iw ie . 
rJ  A Ł O G A  k o p a ln i „ L u d w ik “
^ p o d ję ła  na  zeb ra n iu  sze­

reg  zobow iązań. zm ie rza ją ­
cych, w  m yś l w skazań  Prezesa 
R ady  M in is tró w , do  dalszego 
u sp raw n ien ia  p ra c y  m echa­
n izm a m i, zw iększen ia  dyscy­
p l in y  p racy  i  poczucia  odpo­
w ie dz ia lnośc i za p la n y  szcze­
g ó ln ie  w śród  d o zo ru  te ch n icz ­
nego oraz do lepszego zo rgan i­
zow an ia  p racy  w  przodkach.

W  k o p a ln i „L u d w ik “ , w  k tó ­
re j żaden z o d d z ia łó w  p ro d u k ­
c y jn y c h  n ie  w y k o n a ł p la n u  za 
g rudz ień  1952 r., w  os ta tn ich  
dn ia ch  stycznia w y k o n a ło  za­
d an ia  p lanow ane sześć oddzia­
łó w . W  bież. m ies iącu  g ó rn icy  
„L u d w ik a "  n ie  o b n iż y li tem pa 
w a łk i o  w ęgie l. W yd a jn o ść  za­
k ła d o w a  w  stosunku  do uzy­
skane j w  s tyczn iu  w zros ła  o 
da lszy jeden procent.

Z A Ł O G A  „A N D A L U Z J I*  
U P O W S Z E C H N IA  
M E T O D Y  P R A C Y  
P R Z O D U JĄ C Y C H  R Ę B A C Z Y

CO R A Z  w y trw a łe j i  p o m yś l­
n ie j w alczą o  rea liza c ję  

p la n ó w  w ydobyc ia  g ó rn icy  ko  
p a ln i „A n d a lu z ja “ , pogłęb ia  
ją c  doświadczenia s tyczniow e, 
k tó re  pom ogły im  prze łam ać

(D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR . 2)

puszystą pow lokę śnieżną, 
k tó ra  pokry ła  m iastan w  ostat­
n ich  dniach. Poprzednie opady 
śnieżne zbyt szybko u la tn ia ły  
się pod w p ływ em  złośliwegoo  
deszczu. Może ty m  razem  śnieg  
u trzym a  się d łu że j a  Ju re k , 
A n drze jek  i  Tadek będą m og li 
wyhasać się do sy ta  w  p rz y ­
je m n e j i  zd row e j zabawie.

„W itany“  na lotnisku 
przez hitlerowskich 
generałów

Dulles przybył

7 B O N N  > donoszą, że p rzy- 
^  b y l i  tam  sekre ta rz  sta­

nu U S A  John Foste r D ulles 
o raz  szef t. zw. „u rzę d u  wza­
jem nego bezpieczeństwa“  Staś 
sen, któ**zy spo tka ją  się z 
A denauerem , p rzyw ódcą p ra ; 
w ico w ych  s o c ja lis tó w  O lle n ’ 
hauerem  oraz z b. genera łam i 
h l t ’ e ro w sk im i. P rzedm io tem  
rozm ów będzie  sprawa prze­
fo rsow an ia  ra ty f ik a c j i  u k ła ­
dów  w o jennych , przyspiesze­
n ie  w skrzeszenia W ehrm ach tu  
1 faszyzac ja  N iem iec  zachod­
n ich .

Na czas p oby tu  D ullesa 
sk ie row ano s iln e  o d d z ia ły  po­
l ic y jn e  do  B onn. W  ośrod­
kach ro b o tn iczych  p a tro le  po ­
l ic y jn e  u s iłu ją  n ie  dopuścić 
do de m o n stra c ji p rzec iw ko  
D u llesow i.

*  o  *
D R Z E D  „w iz y tą “  w  Bonn,
*- D u lles , Stassen „w iz y to  

w a li“  P a ryż  i  L ondyn . Jak 
w y n ik a  z doniesień prasy fra n  
cu sk ie j i  b ry ty js k ie j,  domaga 
l i  się o n i aby rządy  fra n c u ­
s k i i  b ry ty js k i w y k o n a ły  bez 
da lszych wahań żądania ame­
ry k a ń s k ie  i  p rze fo rsow a ły  w  
parlam en tach  ra ty f ik a c ję  u k ła ­
dów  w o je n n ych  zaw artych  w  
B onn i  P a ryżu , w  ce lu  ja k  na j 
szybszego „z je d n o cze n ia  Euro  
p y “  pod  d yk ta tem  am erykan 
sk lm  i u tw o rzen ia  t.  zw. „ a r ­
m ii e u ro p e js k ie j“  z  od rodzo ­
nym  W ehrm achtem  na czele 
oraz aby rządy  te  p rzy łą czy ły  
się do różnych  in n ych  poczy­
nań ag resyw ne j p o l i ty k i 
U S A .

Podczas sw ej podróży in ­
s p e kcy jn e j D u lles  i  Stassen 
uc ieka ją  się do m etody szan­
tażu i  d a jr  do zrozum ien ia  za 
leżnym  od U S A  rządom , że 
w  raz ie  da lszego oc iągan ia  
się k ra jó w  zachodnio - euro­
p e jsk ich  A m e ryka  odm ów i
sw o je j „p o m o c y “ .

Jak  donosi agencja „F ra n ­
ce Presse“  D u lles  ośw iad­
czy ł rządom , k tó re  „w iz y to ­
w a ł“ , że m ają one 75  dn i
czasu na złożenie dowodów
postępów w  dz ie le  u tw orze­
n ia  t.  zw, „a r m i i  europej- 
s k ie j“ »

173.000
ludzi pracy,
z tego 80 procent
na koszt Państwa
leczyło się w ub. roku

w uzdrowiskach
D O K  1952 —  b y ł okresem  

da lsze j ro z b u d o w y  leczn ic  
tw a  uzdrow iskow ego , syste­
m atycznego polepszania w a ­
ru n k ó w  p o b y tu  w  sanatoriach , 
zw iększan ia  lic z b y  i  podnosze­
n ia  ja ko śc i us łu g  k u ra c y jn y c h ;

Z  p o b y tu  w  26 uzd ro w iska ch  
naszego k ra ju  sko rzys ta ło  w  
ro k u  ub . ok. 176.000 osób. D zię 
k i da lsze j ro zb u d o w ie  sanato­
r ió w  i  p o w ię ksze n ia  lic z b y  łó ­
żek, p rzeszło  p o ło w a  ogó lne j 
lic z b y  k u ra c ju s z y  le czy ła  się 
w  sana to riach  „P o ls k ic h  U -  
z d ro w is k “ . P ozosta li k u ra c ju ­
sze to  ro b o tn ic y  i  p ra c o w n ic y  
D rzebyw a jący  na  wczasach 
leczniczych, a ko rz y s ta ją c y  z 
u z d ro w isko w ych  zak ła d ó w  
p rzy rodo leczn iczych , u rządzeń 
ką p ie lo w ych  i  in n ych .

U dos tępn ien ie  szerok im  rze ­
szom lu d z i p ra c y  m o ż liw o śc i 
k o rzys ta n ia  z w szys tk ich  u -  
rządzeń k u ra c y jn y c h  i  n a jle p ­
szych s a n a to rió w  n a b ie ra  ty m  
w iększe j w y m o w y , że 80 proc. 
ogółu k o rzys ta ją cych  z p o b y tu  
w  „P o ls k ic h  U zd ro w iska ch “  
leczy się na ko sz t państw a  
k tó re  p o k ry w a  ró w n ie ż  koszty 
p rze jazdu  k u ra c ju s z y  do sana­
to r ió w .

W  ro k u  bież. nastąp i dalsze 
upow szechn ien ie  le czn ic tw a  
uzdrow iskow ego, k tó ry m  o b ję ­
ty c h  zostan ie o k .  200 tys ię cy  
lu d z i p racy.

2.500 ludzi 
zginęło.
w czasie powodzi
w Anglii, 
Holandii 
i Belgii
JA K  w y n ik a  z doniesień ro z  

g łośn i p a ry s k ie j,  dotychcza 
sowę n ie ko m p le tn e  jeszcze o- 
b liczen ia  w y k a z u ją , że w sku ­
te k  pow odz i w  A n g lii,  H o la n ­
d i i  i  B e lg ii o k o ło  2.500 osób 
u tonę ło  lu b  zag inę ło  bez w ieś 
c i. P rzypuszcza się je d n a k , że 
ostateczna liczba  offiar będzie 
znacznie wyższa.

W  H o la n d ii u c ie rp ia ły  w sku  
te k  pow odzi p rzede w szys tk im  
p ro w in c je  Zee land  i  m iasta  
położone na pó łnocy  k ra ju .

W  nocy  ze ś ro d y  na czw ar 
te k  m usiano  ew akuow ać 
w szys tk ich  n ie m a l m ieszkań 
ców  w yspy  O ve rflankee . W  
czw a rte k  z o g ó ln e j lic zb y  
32.000 m ieszkańców  pozosta 
ło  na w ysp ie  za ledw ie  1,500 
osób. O prócz tego — ja k  o - 
św ia d czy ł p re m ie r ho lende r 
skî Drees —  z części k ra ju ,  
k tó re  u c ie rp ia ły  w sku te k  po 
w odzi, trzeba  będzie ew aku  
ować przeszło 50.000 osób.

W  w ie lu  n adm orsk ich  o - 
kręgach  H o la n d ii sy tuac ja  
je s t nada l groźna.
W  A n g li i  w o d y  u s tą p iły  z  

w iększe j części za top ionych  
obszarów , lecz niebezpieczeń­
s tw o  now e j powodzi: is tn ie je  
nadal.

Jedna z na jw ię kszych  w  
E urop ie  ra f in e r i i  n a f ty  w  T i l ­
b u ry  w  A n g liii została przez 
powódź ko m p le tn ie  zniszczo-

00875165
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W trosce o kadry 
młodych fachowców

w ośrodkach 
akademickich
rozpocznie się „  
w tym roku
budowa 
100 gmachów
dla wyższych 
uczelni
PL A N  in w e s ty c y jn y  M in i­

s te rs tw a  S zko ln ic tw a  W yż 
szego na 1953 role p rz e w id u je  
budow ę ok. 100 no w ych  ob iek 
tó w  d la  w yższych ucze ln i o 
łączne j ku b a tu rze  ponad 1,5 
m ilio n a  m  sześciennych. Spo­
śród  b u dow anych  o b ie k tó w  
p rz e w id u je  się oddan ie  do  u -  
ż y tk u  szkó ł w yższych  ju ż  w  
c iągu  b ież ro k u  b u d y n k ó w  o 
ku b a tu rze  oko ło  600 tys . m  
aześć. ( t j.  o ko ło  8 -k ro tn ie  w ię k  
szej, a n iż e li grnach C D T w  
W arszaw ie).

W  zw ią zku  z d użym  zapo­
trzebow an iem  na  k a d ry  w yso ­
k o  k w a lif ik o w a n y c h  s p e c ja li­
s tów  d la  szybko  ro z b u d o w u ją ­
cego się naszego p rzem ys łu  
prow adzone będą w  bież. ro ­
k u  szeroko zakro jone  prace 
p rz y  b u d o w ie  o b ie k tó w  d la  
w yższych  u c ze ln i te chn icz ­
nych.

M . in . d la  p o lite c h n ik i 
w ro c ła w s k ie j p la n u je  się od 
dan ie  do u ż y tk u  w  ro k u  
bież. trzech  no w ych  o b ie k ­
tó w  o łą czn e j k u b a tu rze  o- 
ko ło  150 tys . m  sześciennych.

P o lite c h n ik a  w arszaw ska  
otrzym ać m a p a w ilo n  te ch -  
no log iczny  o b liczo n y  na 700 
s tuden tów  oraz za k ła d  tech  
n ik ł  c ie p ln e j, rozporządza­
ją c y  930 m ie jscam i. W  m ia ­
steczku  a ka d e m ick im  p o li­
te c h n ik i ś lą s k ie j w  G l iw i­
cach budow ane będą gm a­
ch y  d la  w  u d z ia łó w : g ó rn i­
czego, In ż y n ie r ii b u d o w la n e j 
i  chem ii. K o n tyn u o w a n e  też  
będą prace  p rz y  rozb u d o w ie  
o b ie k tó w  A k a d e m ii G ó rn i­
czo -  H u tn ic z e j w  K ra ko w ie . 
W  P oznan iu  rozpoczyna się 
budowę, now ego zespołu gma  
chów  d la  szko ły  in ż y n ie r ­
s k ie j. •
P la n  in w e s ty c y jn y  M in . 

S zko ln ic tw a  W yższego na 1953 
ro k  p rz e w id u je  ró w n ie ż  roz­
budow ę  o b ie k tó w  d la  w y ż ­
szych ucze ln i ro ln iczych  i  in ­
nych .

W ie le  ifw a g i pośw ięca p la n
in w e s ty c y jn y  M in . Szk. W yż ­
szego rozb u d o w ie  s ieci dom ów  
a kadem ick ich . P race p rz y  bu ­
dow ie  ta k ic h  o b ie k tó w  p ro w a ­
dzone będą w  br. w  9 ośrod­
kach  akadem ick ich .

Trawlery polskie 
pawrócity do kraju
(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  STR. 1)

N a jpow ażn ie jsze  sukcesy 
w  po łow ach u zyska ły  t r a w ­
le ry  „W u lc a n ia ” , „S y r iu s z ”  
1 „O r io n ”  p rzekracza jąc  po­
w ażn ie  sw o je  p lany .

Z  w ie lk im  uznan iem  w y ra ­
ża ją  się za łog i po lsk ich  t r a w ­
le ró w  d a lekom orsk ich , k tó re  
ło w iły  ry b y  w’ od ległości po­
nad 2 tys. m il  m o rsk ich  od 
k ra ju  —  o w y d a tn e j pom ocy 
ra d z ie ck ie j bazy p o la rn e j r y ­
b o łów stw a  m orsk iego  w  M u r ­
m ańsku. R o b o tn icy  te j bazy 
p rz e p ro w a d z ili n ie zw yk le  szyb 
ko  i  sp ra w n ie  naprawmy t ra w ­
le ró w  oraz z a o p a try w a li p o l­
sk ie  je d n o s tk i w  wodę, ż y w ­
ność i  b u n k ie r. M ieszkańcy 
M u rm a ń ska  p o d e jm o w a li p o l­
s k ich  ry b a k ó w  nadzw ycza j 
serdecznie, K a p ita n o w ie  ra ­
d z ieck ich  tra w le ró w , d rogą  ra  
d io w ą  up rzedza li naszą f lo ty l ­
lę  o zb liża jącym  się sztorm ie, 
w ska zyw a li m ie jsca  n a jb o g a t­
szych ło w is k  o raz  pom aga li w  
n a w ią za n iu  łączności ra d io ­
w e j z k ra je m .

P ie rw sze w  h is to r ii naszego 
ry b o łó w s tw a  p o ło w y  ry b  na 
m o rzu  B aren tsa  w zbogaciły  
p o lsk ich  ry b a k ó w  w  now e do­
św iadczenia. n a u czy ły  ich  no­
w y c h  m etod  p racy  i  jeszcze lep  
szego w yk o rz y s ty w a n ia  sprzę­
tu .

i

Z drabiniastego wozu na traktor

Poprawia sią zaopatrzenie 
w sklepach i na targowiskach
•  Ciągły wzrost dowozu ze wsi
•  wyraźna tendencja zniżkowa 

cen wolnorynkowych
...oto s k u tk i u c h w a ły  R zą d u  z d n ia  3 styczn ia , k tó ra  po 

przez usta len ie  ró w n o w a g i m ię d z y  cenam i p ro d u k tó w  r o l­
n ych  i  a r ty k u łó w  p rze m ys ło w ych , poprzez s ta b iliza c ję  cen 
w  h a n d lu  uspołecznionym , pop rzez w pro w a d ze n ie  w o ln e j 
sprzedaży n a d w y ż k i p ro d u k t ów ro ln y c h  i  now e k o rz y s t­
n ie jsze jeszcze w a ru n k i k o n tra k ta c j i  —  w zm o cn iła  bodźce 
d la  w zro s tu  p ro d u k c ji ro ln e j, d la  zw iększen ia  w yd a jn o śc i 
in d y w id u a ln y c h  gospodarstw .

Ś m ia ła  i  m ą d ra  re fo rm a  
s tw o rzy ła  p rz e s ła n k i d la  złago 
dzenia naszych tru d n o śc i ap ro  
w iza cy jn ych , w y p ły w a ją c y c h  
z  n adm ie rnego  pozostaw ania 
w  ty le  p ro d u k c ji ro ln e j w  sto 
su n ku  do p ro d u k c ji s o c ja li­
stycznego przem ys łu .

P O N A D  2000 W IĘ C E J  .

I A K  A  je s t d roga  n ie  ty lk o  
do  złagodzenia, a le  do 

p rzezw yciężen ia  te j dysp ro p o r

Uginając, się 
pod śmiertelnymi 
ciosami w Korei
imperialiści
z USA
oprzeć się chcą
na niedobitkach
Czang Kai-szeka
U /  Z W IĄ Z K U  z  ośw iadczę- 
' v n ie m  E isenhow era  że za- 

m llerza o n  u m o ż liw ić  bandom  
Czang -  K a i-sze ka  zaa tako­
w ać k o n ty n e n t c h iń s k i. Agen 
c ja  N o w ych  C h in  og łos iła  ko  
m entarz , k tó r y  s tw ie rd za  m . 
in .:

K ie d y  rząd  S ta n ó w  Zjedmo 
czonych sp ro w o k o w a ł w  cze rw  
cu  1950 r .  w o jn ę  v r  K o re i, roz 
począł on jednocześnie o ku p a ­
c ję  w y s p y  T a iw a n . Ówczesny 
p re zyd e n t U S A  T rum am  o - 
św liadczył w  d n iu  27 czerwca 
1950 r „  że n ie  dopuśc i do  w y ­
zw o len ia  T a iw a n u . O d  te j 
c h w il i  rzą d  a m e ry k a ń s k i 
a k ty w n ie  dopom aga ł bandom  
kuom łin ta  ng o w sk im  w  p ro w a ­
dzen iu  akcja sabotażow o -  
d y w e rs y jn e j p rz e c iw k o  C h i­
nom  Ludc>wym. Obecnie, k ie ­
d y  ag res ję  w  K o re i spo tka ła  
han iebna k lę ska , E isenhow er 
p ro k la m u je  n ie  t y lk o  dalszą 
oku p a c ję  w y s p y  T a iw a n , 
lecz zapow iada także  p rze jśc ie  
band Czang K a i -  szeka do  
a g re syw n ych  d z ia ła ń  p rz e c iw  
ko  n a ro d o w i ch ińsk iem u .

Oznacza to , że u g in a ją c  się 
pod  ś m ie rte ln y m i cliosami za­
d a n y m i przez s iły  lu d o w e  w  
K o re i, ag reso rzy  am e ryka ń scy  
o p ie ra ją  sw e nadzie je  na w y ­
pędzonych z k o n ty n e n tu  ch iń  
sk iego  nędznych  n ie d o b itka ch  
ban d  C zang K a i -  szeka.

A g res ja , ja k ą  im p e ria liś c i 
am erykańscy  chcą sp ro w o ­
kow ać w  op a rc iu  o pogro- 
bow ców  ku o m in ta n g u  — 
s tw ie rd za  na  zakończenie 
A g e n c ja  N o w ych  C h in  —  
p rzyn ie s ie  im  Jeszcze strasz 
liw szą  k lęską  n iż  ic h  k lę s k i 
dotychczasowe.

*  N A  O S TA T N IM  posiedzen iu N2 
cze ln e j R ady Spółdzie lczej w ie le 
uw a g i pośw ięcono zagadnieniom  
w a lk i z m arno traw s tw em  w  p ro ­
d u k c ji spótd/le '« zej.

*  W  Z W IĄ Z K U  z 5 roczn icą podp i 
sania u k ła d u  nastąp iła  w ym ia n a  de 
pesz m ię dzy  prezesem ra d y  m in i­
s trów  ZSRR Józefem  S ta linem  a 
prezesem ra d y  m in is tró w  R u m u ń ­
sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j G. Gheor 
g h iu -D e j‘ em  oraz m iędzy przewód 
n tczącym  p re zyd ium  R ady N a jw y i 
szej ZSRR l i i .  S zw e rn ik ie m  a 
przew odn iczącym  p re zyd ium  w le l 
k iego zgrom adzenia narodowego 
R u m u n ii P c tru  Grozą i  m in is tra ­
m i spraw  zag ran icznych obu k ra ­
jó w .

I

c j i ,  iM pn ika jące j z tego, iż  p ro  
d u k c ja  ro ln a  w  naszym  k r a ju  
je s t jeszcze w  w iększości p ro ­
d u k c ją  in d y w id u a ln y c h  go­
spodarstw , p ro d u k c ją  zacofa­
ną i  p ry m ity w n ą ?

D ro g a  ‘do  przezw yciężen ia  
p o ds taw ow e j p rz y c z y n y  na­
szych tru d n o śc i to  ro z w ó j spół 
dzie lczośc i p ro d u k c y jn e j, roz­
w ó j now oczesnej gospodark i 
zespołow ej, zm echan izow ane j 
1 pos łu g u ją ce j się a g ro te c h n i-  
ką.

I  d la tego  m y, ludz ie  p ra cy  
m ias t, czy ta ją c  k o m u n ik a ty  z 
fro n tu  w a lk i o postęp w s i, czy 
ta ją c  w iadom ości o coraz to  
w iększych  os iągnięciach is tn ie  
ją cych  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y j­
n ych  i  o po w s ta n iu  coraz w ię k  
szej ilo śc i n o w ych  sp ó łd z ie ln i 

— zda jem y sobie spraw ę, że 
każda no w a  s p ó łd z ie ln ia  p ro ­
d u k c y jn a , to  n o w y  k ro k  na 
d rodze do powszechnego dob ro  
b y tu , na d rodze do  soc ja lizm u . 

K o m u n ik a ty  te  są bardzo 
w ym o w n e : od końca  1951 r. 
ilość s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y j­
n ych  w z ro s ła  z  3.056 do 
5.344. P lo n y  zbóż w  spó ł­
d z ie ln ia ch  b y ły  w  ro k u  ub le  
g ły m  p rze c ię tn ie  w yższe o 
20 —  25 proc., n iż  w  in d y ­
w id u a ln e j gospodarce ch ło p ­
s k ie j.

Ilość  b y d ła  w  s p ó łd z ie l­
n ia ch  w e d łu g  danych  z  w rześ 
n ia  1952 r .  w z ro s ła  w  po ­
ró w n a n iu  ze s tanem  w  k o ń ­
cu 1951 r .  z 49 tys . sz tu k  do 
67 tys . sz tuk, trz o d y  z  51.5 
tys. sz tu k  do 87,6 tys . sz tuk  
i  ow iec z 18 tys. sz tuk  do 38 
tys . sz tuk. S p ó łdz ie ln ie  p ro  
d u k c y jn e  d o s ta rczy ły  p a ń s t­
w u  w  o b o w iązkow ych  d o ­
staw ach do  d n ia  31. X . 1952 
r .  p rzeszło  3,5 raza żyw ca 
w ię c e j a n iż e li w  c iąga  ca łe ­
go 1951 r .

L E P IE J  Ż Y J Ą  I  W IĘ C E J  
D A J Ą  P A Ń S T W U

^ H Ł O P I  w  spó łdz ie ln iach  
' “ 'p ro d u k c y jn y c h  ż y ją  do ­

s ta tn ie j i  le p ie j a n iż e li gospo­
d a ru ją c y  in d y w id u a ln ie  i  do­
s ta rcza ją  p rz y  ty m  p a ńs tw u  
znacznie w ię ce j p ro d u k tó w  ro i 
nych . i  ta k  np., ja k  w y k a z u ją  
dane z d n ia  10. X I I .  1952 r. 
s p ó łd z ie ln ie  p ro d u k c y jn e  do ­
s ta rc z y ły  p a ń s tw u  z 1 ha p rze  
c ię tn ie  o 52 p roc. w ię ce j zbo­
ża n iż  in d y w id u a ln e  gospodar 
s tw a .

Je że li c ieszym y się osiągnie 
c ia m i i  ro zw o je m  naszych spół 
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , n ie  zna 
czy to, rzecz prosta , że n ie  w i­
d z im y  w  ru c h u  spó łdz ie lczym  
b ra k ó w  i  n iedociągn ięć. N a j­
w iększą  Słabością naszego ru  
chu  spółdzie lczości p ro d u k c y j 
n e j je s t  n ie ró w nom ie rność  
ro z w o ju  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y j 
n ych  w  poszczególnych w o je ­
w ódz tw ach . I  ta k  n p .: podczas 
g d y  w  c ią g u  1952 r .  po w s ta ło  
1136 now ych  s p ó łd z ie ln i na Z ie  
m ia ch  Z achodn ich , w  pozosta 
ły c h  w o je w ó d z tw a c h  p ow sta ­
ło  ty lk o  743.

P o to , ażeby sp ó łd z ie ln ie  p ro  
d u k c y jn e  p o w s ta ły  b a rd z ie j 
ró w n o m ie rn ie , p o  to , ażeby 
ró w n o m ie rn ie  ro z w ija ły  się w  
o p a rc iu  o  nowoczesne sposo­
b y  p ro d u k c ji sp ó łdz ie ln ie  is t ­
n ie jące , p o  to , ażeby podciąg­
nąć słabsze sp ó łd z ie ln ie  —  
trzeba jeszcze b a rd z ie j wzm óc 
pracę  p o lity c z n ą  w ś ró d  spó ł­
d z ie lcó w  i  ogó łu  p ra cu ją cych  
ch łdpów , trzeba  jeszcze sku­
teczn ie j ła m a ć  kn o w a n ia  k u ła ­
kó w , trzeba podnieść na w y ż ­
szy poziom  dz ia ła lność  a k ty ­
w u  p a rty jn e g o  i  społecznego.

D O N IO S Ł Y  Z J A Z D

Q  T Y C H  sp raw ach  w ę z ło - 
w ych  d la  ro z w o ju  naszej 

spółdzie lczości p ro d u k c y jn e j

będzie n ie w ą tp liw ie  m ow a na 
k ra jo w y m  zjeździe  spó łdz ie l­
czości p ro d u k c y jn e j, k tó ry  
w k ró tce  obradow ać będzie w  
W arszaw ie.

P rzebieg tego zjazdu  śledzić 
będą z ogrom ną uw agą ludz ie  
m iast i  w s i. D okonu jąc  b ila n ­
su w span ia łych  osiągnięć na ­
szej spółdzielczości p ro d u k c y j 

, ne j i  a n a lizu ją c  b ra k i i  słabo 
ści w  ru c h u  spó łdzie lczym  
zjazd ten p rzyczyn i się n ie w ą t 
p liw ie  do dalszego um ocn ien ia  
is tn ie ją cych  spó łdz ie ln i i  do 
szybszego jeszcze n iż  do tąd  po 
w s taw an ia  n o w ych . ,

W Z W IĄ Z K U  z uch w a łą  
R ządu z d n ia  3. I .  br. gm inne  
spó łdz ie ln ie  zo s ta ły  zaopatrzo­
ne w  szerok i a so rtym en t to w a ­
ró w  te ks ty ln ych , k tó re  cieszą 
się d użym  popy tem  w śród  
w ie js k ic h  k lie n tó w .

NRD wskazuje
całemu narodowi niemieckiemu

drogę do jedności i pokoju
Przemówienie premiera Groiewohla 

w Izbie Ludowej
T Z B A  Ludow a  N ie m ie ck ie j 

R e p u b lik i D em okra tyczne j 
rozpoczęła 4  bm. obrady nad 
rządowym  p ro je k te m  budżetu 
na r. J.953.

Dyskusję nad p ro je k te m  
budżetu na r. 195 3  od zw ie r­
c ied la jącym  dalszy rozw ó j go 
spodark i N R D  zapoczątkow ał 
p re m ie r N R D  O tto  G ro tew oh l, 
w yg łaszając obszerne p rze m ó ­
w ienie.

G ro tew oh l p o d k re ś lił,  że 
w  N R D  konsekw en tn ie  w p ro ­
wadza się w  życ ie  uchw a ły  
poczdamskie, zapew nia jące od 
budowę je d n o śc i N iem iec  na 
diem okratycznej podstaw ie i 
zawarcie sp ra w ied liw ego  tra k ­
ta tu  poko jow ego z N iem cam i. 
N iem iecka  R ep u b lika  Demo­
kra tyczna w skazu je  ca łem u 
narodow i n iem ieck iem u  drogę 
do jednośc i i  p o ko ju , a tym  
samym pom aga m u w nieść 
swój w k ła d  w  d z ie ło  u trzym a­
n ia  poko ju . Rząd bońsk i na­
tom iast, u p ra w ia ją c  p o lity k ę  
przygotow ań w o je n n ych , n ie ­
zbędnych Im p e ria lis to m  am ery 
kańskim  i  zachodnio .  n ie ­
m ieck im . ca łk o w ic ie  izo low a ł 
się od narodu n iem ieck iego . *

P o ró w n u ją c  p rze d s ta w io ­
ny do za tw ie rdzen ia  izb ie  
ludow e j budże t N R D  z n ie ­
dawno uchw a lonym  w  
N iemczech zachodn ich  b ud ­
żetem bońsk im , G ro te w o h l 
w ykaza ł, że budżet N R D  
służy w y łą czn ie  ce lom  po ­
ko jow ym , podczas gdy b u d ­
żet rządu bońsk lego  je s t 
budżetem re m ilita ry z a c ji 1 
przygo tow ań w o jennych . 
Ogrom na różn ica  m iędzy 
budżetem N R D  a budże­
tem N iem iec  zachodn ich  — 
pow iedz ia ł G ro te w o h l. — 
uw idaczn ia  się w  szczegól­
ności w  tym , że d e fic y t w  
budżecie N ie m ie c  zachod­
n ich w  r .  1951 w y n o s ił 1,3  
m ilia rd a  m arek , podczas 
gdy w  tym  samym czffsie 
nadwyżka dochodów  nad 
w yda tkam i w  budżecie N R D  
w ynosiła  9 1 0  m ilio n ó w  ma 
rek.
W  zakończeniu swego prze­

m ów ienia G ro tew oh l ośw iad­
czył: Ze zrozum ia łą  troską , 
spokojn ie  i  trzeźw o ś ledz im y 
w ydarzenia na g ran icach  na­
szej re p u b lik i,  zw iązane z p ro  
w okacjam i, a g re syw n ym i oś­
w iadczeniam i i  m illta ry s ty c z  
nym l p rzyg o to w a n ia m i rządu 
Adenauera. Już 1 m aja 1952 
r. prezydent P ieck  w sposób 
n iedwuznaczny ostrzeg ł, t e  w 
w ypadku w prow adzen ia  w  ży­
c ie  w ojennego „u k ła d u  ogó l 
nego" N iem iecka  R epub lika  
D em okratyczna 'będz ie  m usia 
ła  zorganizować zb ro jn ą  obro 
nę naszej o jczyzny. B y ło  to 
poważne ostrzeżenie, po któ  
rym  nastąp i nasza poważn i 
praca.

U tw orzen ie  narodow ych 
s ił zb ro jn ych  — m ó w ił da­
le j p re m ie r G ro tew oh l — 
n ie zagraża in n ym  naro­
dom, pon iew aż ce le  tych

n ig d y  n ie  będą agresywne; 
będą one s łu ż y ły  w y łączn ie  
zapew nien iu  p o ko ju  i  och ro  

•  n ie  naszych w ew nę trznych  
os iągnięć. Ż y je m y  w  p rz y ­
ja ź n i z w szys tk im i m iłu ją  

- cym ! p o kó j narodam i i 
o trzym u je m y  od n ich  po 
moc w  ram ach w ym ia n y  
to w a ro w e j. Szczególne zna­
czenie ma d la  nas szczera 
p rzy ja źń  z w ie lk im  i po 
tężnym  Z w iązk iem  Radzie 
ck im . •  W szystko  to  dow o­
d z i słuszności naszej d ro g i.

narodowych s i ł  z b ro jn y c h  wego.

Załogi
kopalń węgla 
walczę
o rytmiczne
wykonywanie
planów dziennych
(C IĄ G  D A L S Z Y  Z E  STR. 1)

w  ty m  m ies iącu  zeszłoroczne 
tru d n o ś c i i  w yko n a ć  p la n  p ro ­
d u k c j i  z n a d w yżką  —  załogi 
„A n d a lu z ji“  uzyska ła  ju ż  2 lu ­
tego  b r. 104,4 proc. p lanu  
dziennego, a 4 lu te g o  p odw yż­
szyła  te n  w y n ik  do 107,1 proc. 
O bok g ó rn ik ó w  do w a lk i o 
p la n  s tanę ło  k ie ro w n ic tw o  
w szys tk ich  a oddz ia łów , u p o w ­
szechnia jąc m e to d y  p ra cy  p rzo 
du ją cych  rębaczy ko p a ln i.

W  c iągu d w u  d n i roboczych 
w  lu ty m  b r . 207 to n  ponadp la  
n o w e j p ro d u k c ji d a li górn icy 
k o p a ln i „W a n d a  — Lech “ , v  
k tó re j w ie le  o d d z ia łó w  w y d o ­
byw czych , jeszcze w  s tyczn iu  
n ie w y k o n u  ją cych  p la n ó w , obec 
n ie  ry tm ic z n ie  w yso ko  p rze ­
kracza  sw o je  zadania dzienne.

Spośród załóg, k tó re  jeszcze 
w  s tyczn iu  n ie  re a liz o w a ły  
p la n ó w  w yd o b yc ia , o p o p ra ­
w ie  w  w y k o n y w a n iu  zadań 
dz iennych  w  lu ty m  b r. m e ld u ­
je  załoga k o p a ln i „D y m itro w “ , 
k tó ra  do dn ia  4 bm . przekracza  
swe p la n y  dzienne.

N iedość jeszcze in te n syw n ie  
w łą c z y ły  się do w a lk i o ' p lan  
m . in n . za łog i k o p a lń  „M y s ło ­
w ice“ . W ieczorek“ , „R o zb a rk "
. D ęb ieńsko“ . „K le o fa s “ , w  k tó  
ry c h  w  p ie rw szych  dn iach  lu ­
tego is tn ie ją  n ied o b o ry  w  w y ­
dobyc iu . K o p a ln ia  „M y s ło w i­
ce“  w y ko n a ła  np. w  ciągu czte 
rech d n i lu te g o  za ledw ie  83 
proc. p la n u  i  pozostaje od d łuż 
szego czasu da leko  w  ty le  na ­
w e t za za łogam i p ra cu ją cym i 
w  znacznie tru d n ie js z y c h  w a ­
ru n ka ch  S łaba d ysc y p lin ą  pro 
cy w  n ie k tó ry c h  oddzia łach ko  
p a ln i „K le o fa s “ , je s t p rzyczy - 

że n ied o b o ry  p ro d u kcy jn e  
s ta w ia ją  pod  znak iem  za py ta ­
n ia  w yko n a n ie  p la n u  dekado-

„S Z O K , P R Z E R A Ż E N IE , 
K O N S T E R N A C JA "

TA K IE  s fo rm u ło w a n ia  cha - 
ra k te ry z u ją  n a jle p ie j re ­

a k c ję  so ju szn ikó w  U S A  na  o -  
rędz ie  E isenhow era , za p o w ia ­
dające  m . in . rozszerzenie p rz y  
pom ocy band Czang K a i-sze ka  
k o n f l ik tu  na  D a le k im  W scho­
dzie.

„N e w  Y o rk  T im es"  to  depe­
szy z L o n d y n u  p isze, że o rę ­
dz ie  E isenhow era  w y w o ła ło  to  
W. B ry ta n i i  „p ra w d z iw y  a -  
la rm ". N a te re n ie  Iz b y  G m in  
doszło do w y s tą p ie ń  a n ly rz ą d o  
w y c h  ś a n ty  a m ery  ka ń sk ich . 
C h u rc h il l w i ł  się ja k  p isko rz  
o d p ow iada jąc  na  „d ra ż liw e  p y  
ta n ia ".

W  P a ryżu  o rędzie  E isenho­
w e ra  w y w o ła ło  w z ro s t na ­
s tro jó w  a n tya m e ryka ń sk ich . 
S tw ie rd za  się tam , że będzie  
ono ra cze j p rzeszkodą n iż  bodż 
cem  do re a liz o w a n ia  p la n ó w  
W aszyngtonu. Rząd Rene M a ­
ye ra  o św iadczy ł D u lle so w i, źe 
„c z u je  się n ieszczęś liw y w  w y ­
n ik u  d e c y z ji E isenhow era  w  
sp ra w ie  T a iw a n u ".

W  In d ia c h  —  ja k  p isze „ N ew  
Y o rk  T im es “  —■ w y p o w ie d z i 
E isenhow era p o d z ia ła ły  „ ja k  
w y b u c h  b om by", w y w o łu ją c  
„ p rzerażen ie  i  konste i n ac ję “  
oraz p rzekonan ie , że o d b ije  
się ono  „ g ro źn ym  echem po  
ca łe j A z j i" .

K A R IE R A  H IT L E R O W S K IC H  
Z B R O D N IA R Z Y

y w O L N IO N Y C H  z  w ię z ie -
n ia  przez anglosask ie  w ła ­

dze o k u p a cy jn e  je s t w p ro s t 
ośln iew a jąca . O to  k i lk a  p rz y ­
k ładów .

W ilh e lm  Speide l, b. genera ł, 
skazany na  20 la t  w ięz ien ia . 
Z w o ln io n y  w  r. 1952. Obecnie  
je s t p rzeds taw ic ie lem  'IM zo tiit 
w  a lia n c k ie j k o m is ji w o js k o ­
w e j tzw . „a r m i i  e u ro p e js k ie j"  
w  Paryżu .

K e sse lr in g  A lb e r t  —  b. m a r  
szalek p o ln y  skazany na  
śm ierć. U w o ln io n y  w  1952 r , 
je s t obecnie p rzew odn iczącym  
„S ta h lh e lm u ".

E r ic h  v o n  M anste in  —  b. 
m arsza łek p o ln y  skazańp na  
18 la t w ięz ien ia . W ypuszczony  
z w ię z ie n ia  „n a  s łow o h o n o ru "  
je s t obecnie doradcą Adenaue­
ra  do sp ra w  w o jskow ych .

D r W a lte r D u e rfe ld  — d y ­
re k to r  zak ładów  IG  Farben w  
O św ięc im iu . S kazany na 8 la t  
w ięz ien ia . Z w o ln io n y  w  1950 r. 
O becnie je s t je d n ym  z d y re k ­
to ró w  zak ładów  K ru p p a

A u g u s t F ra n k  — ss ober- 
g ru p p e n fu e h re r Skazany na 
d o żyw o tn ie  w ięz ien ie . Z w o ln io  
n y  w  1951 r . Obecnie za jm u je  
w ysok ie  s tano iv isko  w  sądow ­
n ic tw ie  zachodn io  -  n iem iec­
k im . Itd .  itd .

L is ta  z b ro d n ia rz y  h i-  
tle ro rosk ich , w ypuszczonych  
przez A m e ryka n ó w  l A n g li­
kó w  z w ię z ie n iu  i  za jm u ją cych  
w ysok ie  s tanow iska  w  N ie m ­
czech zachodn ich  zaw ie ra  n ie  
m n ie j i  n ie  w ię ce j ty lk o  3.845 
nazw isk.

*  D N IA  4 lu te go b r. m in ę ła  3 
roczn ica podpisania uk ła d u  o p rzy  
}a£nt, w spó łpracy i pom ocy wza­
je m n e j m iędzy Z w ią zk iem  Ra­
dz ie ck im  a R um uńską R ep ub liką  
Ludow ą.
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PROGNOZA POGODY
Z A C H M U R Z E N IE  zm ienne *  

p rz e lo tn y m i opadam i, te m p e ra tu ­
ra  od  — 4 do 6 s topn i. W ia try  
zachodnie od 4 do 6 m  na sek.

7 W Y K L E  byw a  ta k , te  k to  
C*nie może siedzieć, te n  sto i, 

a lbo leży. M ożna też w is ieć  
(a le to  się zdarza rządz ie )). W 
k in ie  „B a łty k “ , m im o  w y k u p io  
nego b ile tu  na  krzes ło  m e moż 
na  zastosować żadne j z w y ­
ż e j w y m ie n io n y c h  p o z y c ji, na ­

to m ia s t trzeba  
przyku cn ą ć , bo 
krzes ło  z n u ­
m erem  zn ik ło . 
A  k ie d y  ch c ia ­
łe m  w yc iągnąć  

s choćby trochę  
II szyję , żeby le ­

p ie j w idz ieć , to  
g ru b a  p a n i z  

k .  I K  ty łu  gdera ła : 
- -  Coś pan, ze 
szkła , czy  co? 

W ięc kuca łem  przez d w ie  go­
d z iny . 1 chociaż k in o  „ B a łty k “  
je s t czyste i  będą g ra li F a n fa -  
na  T u lip a n a  —  n ie  pó jdę , bo 
m i s trz y k a  w  ko lanach

K in o m a n  B.
P an ie  B ! W  „ B a łty k u “  g ra ­

ją  „P annę  bez posagu“ . a k ie ­
ro w n ik  p o skre ś la ł w  p la n ie  sa­
l i  w szys tk ie  b ra ku ją ce  k rze ­
sła , w ię c  się spotkam y dziś o 
20. N a siedząco.

WIECZNIE CHORA

ZA B A W A  zaczyna się z w y ­
k le  od tego, te  H a n ia  o w i­

ja  się rę czn ik ie m , p rzyg o to w u  
je  „s te ry liz o w a n e “  in s tru m e n ­
ty ,  ja k  s trz y k a w k ę  do de ko ro ­
w a n ia  to r tu , p u s ty  s ło iczek od  
O w o w ity n y , p u d e łko  k re m u  
prze rob ione  na  s łuchaw kę. P o­
tem  k ła d z ie  obnażoną p a c je n t­
kę  z u rw a n ą  nogą  ł  zgn iec io ­

n y m  nosk iem  
na  tapczan ie  i  
zaczyna  się o- 
oerac ja . Te za­
m iło w a n ia  m o ­
je j  poc iechy do  
m edycyny  i  sze 
ro k a  p ra k ty k a  
d o p ro w a d z iły  
do tego, te  
w szys tk ie  la l ­
k i  po zab ie ­

gu id ą  do k ą ta  na  re k o n w a ­
lescencję i  n ig d y  s tam tąd  n ie  
w ra c a ją  całe, bo n ie  mogę  się 
dow iedzieć, gdzie w  Szczecinie 
je s t p ra w d z iw a  k l in ik a  la le k , 
k tó ra  je  re p e ru je  a  n ie  ope­
ru je  ta k  ja k  H an ia .

N a odpow iedź czeka 16 zo- 
p e row anych  la lek .

M am us ia  H a n i

KOMUNIKACJA 
I  HANDEL
C)4 S T Y C Z N IA  w eszło w  
“  i  życie nowe zarządze­

n ie  M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji,  
w e d łu g  k tó rego  na s tacjach  
przes iadkow ych , trzeba  pasa­
że rom  u m o ż liw ić  bezpośredni 
dostęp do p o cze ka ln i i  bu fe tu . 
W  Szczecinie zarządzenie z ro ­

zum iano t r o ­
chę opacznie. 
Zm ęczony po- 

i a ró ż n y  w y c h o -  
]  d z i z pe ronu  
|  prosto  na d w ó r  

- a je ż e li chce 
1 prze jść do re -  
,  s ta u ra c ji d w ó r  
' co w e j m u s i w y  

k u p ić  pe ronów  
kę. N a s tra ży  zarządzenia po ­
s taw iono  d w ie  b u d k i i  żelazną  
k ra tę , w  re zu lta c ie  czego ju ż  
w  p iendszym  d n iu  o b ro ty  
K Z G  spad ły  o 80 proc., co o- 
czyw iśc ie  g ro z i p laców ce n ie -, 
w yko n a n ie m  p lanu .

T a k  to  b yw a , k ie d y  słuszne  
zarządzenia są n ies łuszn ie  in ­
te rp re tow ane , p rzez co do 
s z k la n k i p iw a  trzeba  dopłacać  
l,2ó  z ł za peronów kę.

M A M U S IA  z paczka do K az ia  
te ra z  na pew no t r a f i  w ieczorem  
na  pocztę, bo U rząd Pocztow y 4, 
po naszej no ta tce ob ieca ł doda tko  
w o  ośw ie tlić  szy ld z ik  z napisem  
„P o cz ta " .

Studenci i  SE
poznają
zagadnienia
transportu
lotniczego

J E SZC ZE w  p a źd z ie rn iku  
ub ieg łego  ro k u  w  zw ią zku  

z ob jęc iem  przez ZG  Z M P  sze­
fo s tw a  nad lo tn ic tw e m  grupa  
Z M P -o w c ó w  Z W SE, licząca 
p rzeszło  50 osób, p o jecha ła  na 
lo tn is k o , gdzie  zapoznała się 
ze sprzę tem  lo tn ic z y m  i  obe j­
rza ła  lo ty ' w y k o n a n ę  przez p i­
lo tó w  Z M P -o w c ó w  z L ig i L o t­
n icze j.

O becnie K o ło  L ig i L o tn icze j 
p rz y  W SE, k tó re g o  k ie ro w n i­
k ie m  je s t K A Z IM IE R Z  T K A ­
C Z Y K  Z  I I  ro k u  w y d z ia łu  tra n  
spo rtu , łączy  p racę  w  k o le  z 
k ie ru n k ie m  s tu d ió w , to  je s t 
tra n s p o rte m  lo tn ic z y m . 15 a k ­
ty w is tó w  „ L L “  p rz y  W SE 
w sp ó łp ra cu je  ponadto  ^ Z a rz ą ­
dem  W o j. L ig i L o tn ic z e j. P rze­
p ro w a d za ją  o n i zeb ran ia  p ro -  
nagandow e w  zak ładach  p ra ­
cy.

„Tajemnica“ zarobków Cecylii Kalembasiak

Jaki kierownik - taki sklep
a premia zależy od obrotów

to  pow ażny zarobek. T y le  m n ie j 
w ięce j o trz y m u je  —  łą czn ie  z p rem ią , wynoszącą ok. 

800 z ł —  C E C Y L IA  K A L E M B A S IA K ,  k ie ro w n ic z k a  sklepu 
PSS n r  79 p rzy  u l. B o g u s ła w a . P lan  o b ro tó w  za styczeń 
w yko n a n o  w  te j p laców ce ju ż  do 25. Co na jc iekaw sze, że 
sk lep  n ie  m ieści się w  n a jle p s z y m  punkc ie , je s t copraw da 
duży, posiada obszerne zap lecze  i  2 w y s ta w y  —  ale podob 
ne w a ru n k i m a w ie le  in n y c h  sk lepów .

„T A J E M N IC Ą ”  pow odzenia 
p. C e c y lii są t rz y  pods taw o­
w e  w a ru n k i:  pe łn y  aso rtym en t 
to w a ró w , este tyka  w y s ta w  i  
w n ę trza , uprze jm ość wobec 
k lie n tó w . E ksp e d ie n tk i noszą 
śnieżno -  b ia łe  fa r tu c h y . Z a­
m ó w ie n ia  k lie n tó w  na to w a ry , 
k tó ry c h  w  dane j c h w ili b ra k u  
je , n o tu je  się w  sp e c ja ln ym  ze 
szycie. Id z ie  o  to , a b y  n ie  za­
b ra k ło  ta k ic h  d ro b ia zg ó w  ja k  
zapachy do c ias t w e w szyst­
k ic h  ga tunkach , ko n se rw  ry b ­
n ych  ro z m a ite j w ag i itp .

D la tego  też do sk le p u  p rzy  
u l. B ogus ław a  przychodzą lu ­
dz ie  n a w e t z od leg le jszych  l i ­
lie , w iedzą  bow iem , że dosta­
ną w szys tko  na m ie jscu  i  zo 
staną z a ła tw ie n i n ie  ty lk o  u-

T E A T R  P O L S K I — „Faryzeusze i 
g rze szn ik " — g. 1915.
T E A T R  W SPÓŁCZESNY — „O że­
n e k "  -  g.. 19.15.

K IN A :
COLOSSEUM  — .Fanfan T u lip a n “  
prod, fra n c . — g. 16, 18, 20. 
B A Ł T Y K  — „P an na  bez posagu" 

p ro d. radź. — g. 16, 18, 20. 
m ł o d a  G W A R D IA  — „U czn io w ­
s k i r e w ir "  — p ro d. CSR — g. 16, 
18. Godz. 20 — „M ia s to  n ie u ja rz -  
m io ne “ .
P IO N IE R  — „ C y r k ”  “  prod, 
radź. — g. 14, 16, 19. — „D o m  na 
p u s tk o w iu “  — pro d . po i. — g. 21. 
P rzeg ląd  f i lm ó w  do ku m e n ta l­

n y c h  — g. 13, 18. •
H U T N IK  (Sto łczyn ) — „E kspres 
M oskw a — Ocean S p o k o jn y "  — 
p ro d. radź. — g. 17, 19. 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „B a jk a  o 
śpiącej k ró le w n ie "  — p ro d. radź. 

(. 17, 19.

M U Z E U M  P O M O R ZA  ZA C H O D ­
N IE G O  — W a iy  C hrob rego i  u l. 
Ja n is ła w y  — w to r k i,  ś rod y , p ią tk i, 
Soboty i  n ie dz ie le  — czynne od 
godz. 10—16. C zw a rtk i — od godz. 
12—18. w  p o n ie d z ia łk i i  d n i po- 
św iąteczne — n ieczynne.

D Y Ż U R Y  A P T E K :
N ; 3 — a ł. P ia stów  60.
N r 5 — u l.  N aruszew icza 11.

P IĄ T E K , 6 lu te go  1953 I .
W iadom ości: 5.05, 8.30, 12.04, 1T,

21, 23.50.
5.05 w iad . p o r; 5.10 kon c; 6.00 

g im n ; 6.17 m uz; 6.45 m uz ; 6.50 
m uz; 7.20 kon c ; 11.45 G los m a ją  
k o b ie ty ; 12.15 Na sw ojską nu tę ; 
12.45 aud. d la  w s i; 13.00 konc. 13.40 
u tw o ry  skrzypco w e ; 14.10 s łucho­
w isko  d la  k la sy  XI; 14.30 d la  k lasy 
V — V I I  aud. s łow nó-m uz; 15.00 
u tw o ry  w io lon cze lo w e ; 15.10 aud. 
l ite ra c k a ; 15.30 d la  dz iec i; 16.20 
kon c ; 17.05 R ad iow y  K u rs  R ac jo ­
n a liza to ró w ; 17.30 „ L is ty  ze w s i“ ; 
17.35 p rzyp o m n ie n ie  gospodarskie; 
18.40 kon c ; 19.30 m uz ; 20.00 „U czeń 
w ie d z y " ; 20.20 „L u d z ie  P lanu 
Sześcio letnego"! 20.30 aud. d la  za­
g ra n ic y ; 21.30 aud. d la  zag ran icy  
22.30 aud. d la  zag ran icy .

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A  
(p rog ra m  lo ka ln y )

6.17 m uz ; 6.20 K to  przodu je?  6.23 
m uz ; 8.00 ry b . serw is  m o rs k i; 8.0S 
m uz ; 8.10 „ U  naszych ko b ie t" ; 
17.20 u tw o ry  sk rzypcow e ; 17.40 m u 
zyka ; 17.50 W iad. Pom . Zach ; 18.00 
„A k tu a ln o ś c i spo rtow e“ ; 18.15 „Po 
lic e  — m iasteczko Z ie m i Szczeciń­
s k ie j“ ; 18.20 tańce; 22.00 u w e rtu ry , 
24.00 m uż ; 24.05 ry b a c k i serw is 

i m orsk i.

K ie ro w n ic y  ty c h  sk lepów  
za rab ia ją  n ie  w ięce j n iż  800 
zł m iesięcznie. PSS k ie ru je  do 
s w o je j p rzo d u ją ce j p ra c o w n i­
cy C e c y lii K a lem bas iak  m ło ­
dych  p ra k ty k a n tó w . K to  wńe 
czy n ie  b y ło b y  słusznym  k ie ­
row ać do  n ie j na p rzeszkole­
n ie  ró w n ie ż  n ie zb y t zaawanso 
warnych k ie ro w n ik ó w  sklepów.-

Podpisy króla
Stefana Batorego 
można oglądać
na wystaw ie
w A rch iw um  
Państw .
^ B Y  U M O Ż L IW IĆ  szczeci-

się
n ia ko m  b liższe zapoznanie 

c iekaw ą  przeszłością
p rz e jm ie  a le  z uśm iechem . I Szczecina i  Pom orza  Zachód-
W a rto  dodać, że w  sk lep ie  p ro  
w adzonym  przez C ecylię  K a ­
lem basiak, n ig d y  n ie  ma 
m ank.

I“')  O P R Z O D U JĄ C Y C H  skle  
' - ' p ó w  na leży  także  p laców  
ka  n r  7. K ie ru je  n i f  J A N  
B U R D Z IN S K I, k tó r y  ju ż  18 
la t  p ra c u je  w  sw o im  zawo­
dzie. A le  sk lep  te n  n ie  je s t ju ż  
ta k  czys ty , choć pod w zg lę ­
dem  zaoipatrzenia i  u p rze jm o ­
ści o bs ług i d o ró w n u je  poprzed 
n ie m u  —  a ten  m a n ka m e n t od 
b ija  się na w y k o n a n iu  p la n u  
i  —  na za robkach  k ie ro w n ik a . 
Różnica n ie  je s t w p ra w d z ie  du 
‘ a, ale...

V  L E  p row adzone są p la - 
^ c ó w k i  n r  55 p rz y  u l. 

Jasnej, n r  61 p rz y  u l.  Śląs­
k ie j,  k io s k  PSS na  nabrze­
żu  „O k o ”  i  k i lk a  innych . 
N ie  m a w  n ich  pe łnego asor 
ty m e n tu  (bo się k ie ro w n ic y  
o to  n łe  s ta ra ją ), w ys ta w y  
zam iast p rzyc iągać —  od­
strasza ją  (bo k ie ro w n ik  po ­
c h ło n ię ty  osob is tym i spraw a 
m i n ie  m a czasu), perso­
n e l z a ła tw ia  k lie n tó w  „a b y  
zbyć” , bo ze s tro n y  k ie ro w n l 
k a  b ra k  dobrego p rz y k ła ­
du . ,

n iego o rg a n izu je  P T T K  w  n ie  
dzie lę  8 bm . w yc ieczkę  na c ie - 
kaw.ą w ys ta w ę  „P om orze  Z a ­
chodn ie  w  d o kum en tach “ , 
p rzygo tow aną  przez A r c h i­
w um  P aństw ow e. K to  zatem  
chce się dow iedzieć, ja k  ży ł 
s ło w ia ń sk i lu d  p o m orsk i przed 
se tkam i la t,  ja k  p o d p isyw a ł- 
się S te fan  B a to ry , Z yg m u n t 
W aza i  in n i k ró lo w ie  polscy, 
może p rz y jś ć  w  n iedz ie lę  o 
godz. 11 na p l. L o tn ik ó w  przed 
bud yn e k  A rc h iw u m  P ańs tw o­
wego. Cena b ile tu  w yn o s i 2 zł, 
d la  cz ło n kó w  P T T K  1 r ł  Z b io  
ro w e  zam ów ien ia  zak ładów  
p racy  p rz y jm u je  się te ie fon lcz  
nie , n r  57-87.

„K U K IE IT
D O P O M Ó G Ł

D Y R . M H D  A r t .  P rze iń . — 
R óżnym i p o tw ie rd z iła  słuszne 
pre tens je  k lie n tó w  odnośnie 
p ra cy  k ie ro w n ic z k i D B O  p rzy  
p l. G ru n w a ld z k im . W ła d ys ła ­
w a Chrabąszcz została z w o ln ić  
na a k ie ro w n ic tw o  p la c ó w k i 
pow ie rzono  now o za tru d n io ­
ne j p ra co w n icy .

Rozkład jazdy 
„żelaznym prawem“

Kolejarze chcą 
usunąć opóźnienia pociągów

\ \ f  U B IE G Ł Y M  ro k u  s tw ie rd zo n o  w  szczecińskim  okręgu 
ko le jo w y m  liczne  w y p a d k i spóźn ian ia  się pociągów. Re 

gu la rność ru ch u  pogorszy ła  się w7 p o ró w n a n iu  z  1951 r« 
dość znacznie.

W  Z W IĄ Z K U  z ty m  odbyła  N afada w ykaza ła , że podstai 
się w  D O K P  narada, podczas w o w y m  założeniem , od  k tó re -  
k tó re j k o le ja i’7.e o m ó w ili p rzy  g0 będzie zależa ło podniesie-* 
czyny opóźn ień  i  w skaza li na re gu la rnośc i ru c h u  po c ią - 
sposoby usun ięc ia  uste rek. gów , je s t dyscyp lin a  p racy. Z a  

L>R ZE D E  w szys tk im  zaostrzo ró w n o  organ izac je  p a r ty jn e  o -  
Ł na będzie ko n tro la  ru c h u  ra z  społeczne ja k  i  a d m in i-  

pociągów , zw ró c i się baczną stra-Cja Koleń, dołożą w sze l- 
uw agę na te rm in o w o ść  m e l-  k ic h  sta rań , a b y  n ie  dopuścić 
d u n kó w  w  w y p a d k u  opóźnień, do  je j naruszan ia , (p) 
rozszerzone zostan ie szkolenie 
p ra co w n ikó w . Szczególny na 
c isk  po łoży  się na rozw ó j 
w sp ó łzaw odn ic tw a , za rów no 
w  zakres ie  s łu żb y  ru c h u  ja k  
i  w  oddzia łach m echanicznych.
D O K P  będzie dążyć do  tego, 
a b y  l is ty  g w a ra n cy jn e  na w y ­
rem on tow ana  p a row ozy  s ta ły  
się zasadą i  aby w  coraz szer 
szym  zakres ie  stosow ano prao 
du jące  m e to d y  radz ieck ie  w  
dz iedz in ie  n a p ra w y  i  obs ług i 
lo k o m o ty w .

Szczecinianie pojadą
oglądać MDM 
i budowę Pałacu 
Kultury i Nauki
KT O  Z  N A S  n ie  ch c ia łb y  zo 

baczyć W arszaw y, og ląd ­
nąć b u d u ją c y  się Pa łac K u ltu ­
r y  i  N a u k i, p ię kn ą  M D M  i  w ie  
Ie  in n y c h  b u d o w li naszej so­
c ja lis ty c z n e j s to licy . D la  tych  
w szys tk ich , a szczególnie p rzo  
d o w n ik ó w  p ra cy , O R Z 2  w spó ł 
n ie  z „O rb is e m “  o rg a n izu je  w  
n iedz ie lę  15 bm . jed n o d n io w ą  
w ycieczkę  do W arszaw y. W y ­
jazd  w  sobotę 14 bm . o godz. 
19.52. W  n iedz ie lę  w y ja z d  z 
W arszaw y o 18.45, p rzy ja zd  
do Szczecina w  po n ie d z ia łe k  o 
4 rano.

K osz t p rze jazdu , ca łodz ien­
nego w y ż y w ie n ia  i  zw iedzan ia  
m iasta  w yn o s i 191,70 zł. Z a k ła ­
d y  p ra cy  mogą p o k ry w a ć  kosz 
ty  z funduszu  a k c ji soc ja lne j.

WARTO KUPIĆ LOS ZA 60 zł.
ABY WYGRAĆ 120.000 zł.

CIĄGNIENIE LOTERII od 18 lu tego

PO TR ZEB N A n a tych ­
m iast pom oc domowa. 
Szczecin Ul. R eduty  
O rdona 7 (osta tn i p rzy ­
stanek tra m w a jo w y  — 
Pogodno) 512-G

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

K ie ro w n ik a  finansow ego za tru dn i na tych ­
m ia s t L ig a  P rzy ja c ió ł Żołn ie rza Szczecin u l. 
W ojc iecha 12. 559-G

G m inn a S p ó łd z ie ln ia  Samopomoc Chłopska 
Łohezie poszuku je od "* “  ” *  ,Ł~
wego. W ynagrodzen ie

S p ó łd z ie ln ia  P racy  Szewskie] „W o ln o ść " p ro ­
w adz i w  Szczecinie skup starego obuw ia  w  na 
s tepu ją cych  p u nk tach  usługow ych:

1. K ras iń sk ieg o N r. i f l l
2. M azurska N r. 29
3. E m il i i  P la te r  Nr. l
4. B ogus ław a N r. 56
5 M ick iew icza N r. 24
6. N ad O drą N r. 41 (S to lcżyn)
Sprzedaż obuw ia  renowanego Spółdz ie ln ia 

p row adżt w  punkc ie  usługow ym  p rz y  u l. B. 
K rzyw oustego N r. 62 138-K

P O TR Z E B N A  do re s ta u ra c ji pomoc kuchenna, 
W iadomość M a łkow skiego 27 róg Bogusława, 

541-G

1 »OGŁOSZENIA DROBNE

K R O JU  dam skiego

skiego 2-2 143-G

KO RESPO ND ENC YJ­
NE nauczanie językó w  
obcych. in fo rm a c ja  
W arszawa 1 skr, 68.

142-K

H AN D LO W E.

K U P IĘ  n a tych m ia s t 
b iu rk o  i  szafę b ib lio ­
teczną. Zgłoszen ia : Ja­
g ie llońska 19-3 5S4-G

SPRZEDAM  oka zy jn ie : 
k redens po ko jo w y , 
m ocn ik , kredens 
chenr.y 1 różne

meble. M ałopolska 61-2 
Oglądać od 17 do 19-tej.

556-G

I OK ALE :

SAMOTNY uczeń poszu 
k u je  — p o k o ju  um ebio 
Wanego. w iadom ość 
Jedności N arodow e j 
41-4. 547-G
MŁODE m ałżeństw o 
poszukuje p o ko ju , m o­
ż liw ie  z um eblow an iem . 
Zgłoszenia proszę k ie ­
rować P o lski Zw iązek 
MotoroWy 17. I I .  p.

(528(3-)

ZG U B Y :

E A ŁA M A J M arian  zgła 
sza zagubienie dow odu 

ku - j re j. m o to cyk la  m a rk ' 
in n e  I s H.L, S49-G

W  d n iu  30.1.53 w  pociągu z  w a rszaw y 
godz. 4 — 10 skradz iona została teczka z 
dokum e n ta m i s łużbow ym i. K to k o lw ie k  zna­
laz łb y  zna jdu jące się w  n ie j d o kum e n ty  p ro  
sZOńy jes t o zw ro t pod adresem: Szczeciń­
ska W y tw ó rn ia  S przę tów  M eta low ych  Szcze­
c in  A le ja  W ojska P o lskiego 186. 144-K

Szczecińska W y tw ó rn ia  S przę tów  M eta lo ­
w ych Przeds. Państw . W yodr. w  Szczecinie 
p rzy  A l.  W ojska P o lskiego 186 un iew ażnia 
pieczątkę o treści:

„Szczecińska W y tw ó rn ia  S przę tów  M eta lo­
w ych Państwow e Przeds ięb iors tw o W yodręb 
n io ne .”  143-K

ZG U BIO N O  t y tu ł  w łas­
ności i  spis rzeczy 
U . L. na urządzenie 
sklepow e, W ydane na 
nazw isko S iń sk i Zenon 
Szczecin — Golęcino 
u l.  S trza łow śka 42-6

544-G

C ZA R N E C K I A le ksan ­
d e r  zgłasza zagubienie 
le g ity m a c ji ZW iązkow el 
N r, 101626 545-G

D O BIES Teresa, có tka  
Romana, zgłasza zagu­
b ie n ie  k a r ty  m eldu nko 
We] 546-G

G IE D R O W IC Z  Genowe­
fa  zgłasza zagubienie 
p rze p u s tk i w ydane j 
przez Z ak l. 22 L ipca.

548-G

F R Ą C Z A K  Z o fia , có r­
ka  A n drze ja , zgłasza 
zagub ien ie k a r ty  mel­
du n ko w e j. zaśw'adcze" 
n la  na o d b ió r dowodu 
osobistego oraz kw itu  
wydanego przez Elek-

T O N IC K A  E u lag ia zgła 
sza zagub ien ie tym cza­
sowej p rze p u s tk i w yda 
ne j przez Szczecińskie 
Z a k ła d y  P rzem ysłu  O- 
dzieżoweeo. 550-G

IndeksZG U BIO N O  
W.S.E. N r  2956 ....
zw isko  M a rk o c k i Z d z i­
s ław . 559-G

L A T K O W S K A  Genowe- 
fa. córka  K onrada, zgła 
sza zagub ien ie k a r ty  
m e ldu nko w e j w ydane j 
w  Szczecinie. 552-G

Z G U B IO N O  k a r tę  m el­
du nko w ą  w yda ną  przez 
P.G.fc.N. w  Mościcach 
na nazw isko LJs F ranci 
szek. 553-G

S T A N IS Ł A W A  Rojew- 
ska, có rka  F ranciszka, 
zgłasza zagubienie k a r  
t y  m e ldu nko w e j. 558-G

SN IE G O W SKI Zenon 
zgłasza zagub ien ie k a r ­
ty  m e ldu nko w e j i prze 
pu s tk i p o rto w e j, oraz

__ skradzen ie „w a tó w k l"
■G i robocze j. S55-G

Dziś konce rt
symfoniczny 
z udziałem
D rzew ieckiego 
i Satanowskiego
i  Ą Z IŚ  o godz. 19.30 odbędzie 
» - 's ię  w  sa li ko n ce rto w e j 

R T M  (P l. D z ie rżyńsk iego  1) 
k o n c e rt sym fon iczny , pośw ię­
cony tw órczośc i L u d w ik a  va n  
B eethovena. D y ry g u je  gościn­
n ie  R O B E R T  S A T A N O W S K I, 
d y ry g e n t F ilh a rm o n ii L u b e l­
sk ie j. K o n c e rt fo rte p ia n o w y  
c -m o ll w yko n a  zn a k o m ity  p ia  
n is ta  p ro f. Z B IG N IE W  D R Z E ­
W IE C K I

Wieczór 
arii operowych
10 bm.
A R G A N IZ O W A N E  przez „ A r -  
v to s " ko n ce rty  z c y k lu  „S y lw e t 

k i ko m p o zy to ró w " zd o b y ły  pow ­
szechne uznan ie. 10 bm . o godz. 
19.30 „A r to s “  o rg a n izu je  k o n ce rt 
■i, tego c y k lu , pośw ięcony tw órczoś 
c i G iacom o P uccin iego, U . G iord a 
no 1 R. Leoncava llo . U s łyszym y 
a rie  ze zna ko m itych  oper „T o sca ", 
„C y g a n e r ia " , „M a da m e B u tte r ­
f l y “  (P ucc in i), „ A .  C h e n ie r" (U. 
G iordano) i  „P a ja c e " (R, Leonca­
va llo ).

W ykona w cam i będą znant a rtyś  
c l w arszaw scy: . A L IN A  B O LE - 
C H O W S K A  — sopran, M IC H A Ł  
SZO P S K I — te n o r, BO LE S ŁA W  
J A N K O W S K I — ba ry to n . A kom pa 
n iow ać będzie 1 s łow o Wiążące w y  
g łosi p ro f. S. U R STEIN .

K o n c e rty  „ A r to s u "  dadzą nam  
okaz ję  us łyszenia czo ło w ych 
a r i i  op e ro w ych  w  in te rp re ­
ta c ji  na jlep szych  Sił śpiewa­
czych s to licy . A lin ę  Bo lechow ską 
zna cała Polska z l ic zn ych  kon­
ce rtó w  sym fon icznych , re c ita li 1 
z w ys tęp ów  przed m ik ro fo n e m  
P o lskiego R adia. Jest so lis tką  w  
P aństw ow ej Operze i F ilh a rm o n ii 
w  W arszaw ie. Z d o b y ła  ona w  l ip  
cu 1950 r. I I  m ie jsce  na M ię dzyn a­
rod ow ym  K o n ku rs ie  Baohow skim  
w  L ip s k u . M ic h a ł Szopski i Bo le­
sław  Jan ko w sk i, so liści P aństw o­
w e j O p ery  w  W arszaw ie cieszą 
się powszechną sym pa tią  dz ię k i 
Swym  lic z n y m  kon ce rto m  i  ree ita  
lom .

W  N IE D Z IE L Ę  szczeciński 
P T T K  o rg a n izu je  w yc ieczkę  
do u rocze j, pag ó rko w a te j 
K n ie i B u ko w e j, o ile  w a ru n ­
k i  śn iegow e pozw o lą  na podob 
ną im prezę . Zg łoszenia p rz y j­
m u je  P T T K  PI. B a torego 2 
(te l. 5787).

*  * *
GR U Z po rem oncie  w  posesji 

p rzy  u l. K rzyw ou s teg o  71 M Z B M  
P o łud n ie  ob iecu je  w yw ie źć  do 20 
lu te go  b r . Czem u ta k  późno?

DO R E D A K C J I naszej p rzyn ie ­
siono now e rzeczy zagubione 
przez ro z ta rg n io n ych  szczecin ian. 
M am y: z ie loną czapeczkę w e łn ia ­
ną, to re b kę  dam ską brązow ą z za-* 
w artośc ią , k a n a d y jk ę  (sweterek), 
jeden k lucz , książeczkę w o jskow ą , 
k a r tę  m e ldu nko w ą , fo to g ra fię  i  in  
ne p rze d m io ty  Józefa Aw inoza. 
P o rtfe le  z dokum e n ta m i p. D ereń 
Gnrza. P io tr  K a lin ie c  może zgło - 

się po sw o je  d o kum e n ty  w ra z  
7 zaw artościam i.

i'o  o d b ió r Zgub na leży zgłaszać 
się do RSW „P fa S a ", I  p.. po kó j 
n r  7 (W yd z ia ł Gospodarczy!.
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Przełom
w szczecińskim
p iłka rs iw ie
Na  P L E N A R N Y M  z e b fa n iu  Sek- 

c j i  P i łk i  N ożne j W ,K K F  w 
Szczecinie ucze s tn icy  olnrad po 
prze an a lizow an iu  do tychczasow e j 
p ra cy  s tw ie rd z il i szereg niedteciąg 
n ię ć . W  szczególności niedostafopcz 
n ie  zm obilizow ano- p iłk a rz y  Ap 
zdo byw a n ia  od zn a k ' SPO i  k la s y ' 
f ik a c j i  sp o rto w e j, za" m ało  k o n tro  
low a no  pracę S e kc ji, ;\ie ' p o tra f io ­
no  w ycho w ać n o w y c h  k a d r  sę­
dz ió w  p iłk a rs k ic h , n ie  p ro w a dzo ­
n e  p la no w e j p ra cy  i  n fe  k o n tro ­
low a no  w y ko n a n ia  uch w a ł.

W  w y n ik u  ty c h  
zan iedbań po­
ziom  p iłk a rs tw a  
w  w o je  w . 'szcze­
c iń sk im  o b h jż y ł 
się. N ie  zanoto­
w ano też ro z n k  

|  s tu  wszerz.
C elem  polepszę 

n ia  p ra cy  S e kc ji 
1 zag w aran tow a­
n ia  p e łn e j re a li­
za c ji zadań, o k re  
ś lon ych  uchw alą 
B iu ra  P o lity c z ­

nego KC  PZP R , zeb ran i postano­
w i l i :

l )  zm ob ilizow ać do p ra c y  w  p i l  
k a rs tw ie  szerszy n iż  dotychczas 
a k ty w  społeczny,

2) analizować pracę oraz k o n tro  
lo w a ć  i  pomagać sekc jom  te re n o ­
w ym ,

3) opracować d łu g o fa lo w y  p la n  
ro zw o ju  spo rtu  p iłka rsk ieg o  w  
w o je w . szczecińskim ,

4) wzm óc op iekę nad d ru żyna ­
m i tra m p k a rz y  i  ju n io ró w ' i  za­
pe w n ić  ty m  bogatszy p rz y p ły w  
m ło d ych  k a d r  do p iłka rs tw a .

U chw ałę p rz y ję to  jednog łośn ie  
1 postanow iono przys tą p ić  n ie ­
zw łoczn ie  do je j  rea liza c ji.

Niespodzianki
szachowych
mistrzostw
wojew. szczecińskiego

w y c h  w o je w . szczecińskiego sta ła 
pod zna k iem  a taku  m ło dz ie ży  na 
s ta rych  ru ty n o w a n y c h  zaw odn i­
kó w . Do na jw ię ksze j n iespodzian­
k i  należą zw yc ięs tw a : m łodego 
M A JE W S K IE G O  z K o le ja rza , (za­
w o d n ik  I I I  ka t.)  nad kan dyd a tem  
G N IO T E M  oraz zw yc ięs tw o  K U G - 
I.E R A  (AZS) nad P A P U G Ą  (B u d )
1 ZB IE R S K IE G O  nad D U D Ą , 
św iadczące o s ta łym  w zroście po­
z iom u  naszych m ło d ych  szachi­
stów . Z  pozosta łych w y n ik ó w  na 
w y ró żn ie n ie  zas ługu je  zw yc ięstw o 
D u d y  w  p a r t i i  z K o w aluńcem . 
zw yc ięs tw o  P a pug i nad K a rcze w ­
sk im  i  rem isy  M a jew skieg o ze 
Z d ro je w s k im  i  G onciarsk iego z  
S ty le m .

Po trzech  run d a ch  ta be la  przed 
Staw ia się następu jąco:

I )  K U G L E R  (AZS) — 2,5 pk t. 
p rzed Z d ro je w sk im  (S ta rt) — 2 
p k t .  i  M a je w sk im  (K o l)  1,5 pk t. 
p rz y  Jednej p a r t i i  od łożone j. Na 
czw arte j p o z y c ji up laso w a li się 
K o w a lu n ie c  (B ud ) i  S ty lo  (Sp) po 
1,5 p k t. Szóste m ie jsce  za jm u je  
Łu czyno w icz  (S ta rt) — 1 p k t .  p rz y
2 pa rtia ch  od łożonych . Na 10 po­
z y c ji up lasow ał się G n io t, a K u n ­
cew icz na 13.

R o zg ryw k i od b yw a ją  się w  po­
n ie d z ia łk i, ś rod y  i  p ią tk i w  K lu ­
b ie  T P P -R  p rz y  u l.  P io tra  S ka rg i.

Izydorczyk zdyskwalifikowany za bicie głową

Pięściarze Kadry Narodowe)
pokonali Pomorze 16:4

L IC Z N IE  zeb rana  p u b liczn o ść  w  h a li s p o rto w e j B y d ­
goszczy z  d użym  za in te re so w a n ie m  ś ledz iła  w ys tę p  pięś 

c ia rzy  K a d ry  N a ro d o w e j w  m eczu  z  rep rezen tac ją  Pom orza, 
zakończonym  zw yc ię s tw e m  K a d ro w ic z ó w  w  s tosunku 16:4. 
W a lk i s ta ły  na  p rz e c ię tn y m /p o z io m ie  i  n ie  za d o w o liły  w i­
d o w n i. „

N a jła d n ie jszą  w a lk ę  w ieczo ­
ru  s to czy li C h ych ia  zw ycięża 
Jąc po em o c jo n u ją ce j i  w  szyb 

k im  tem p ie  p ro  
w a d z o n r j w a l­
ce B e rko w sk ie  
go o raz P ió r ­
k o w sk i, zw yc ię  
ta ją c  Łę g ó w - 
skiego i  G rze ­
la k  —  Dam pca. 
E m oc jonu jąco  
zapow iada ło  się 
sp o tkan ie  K ru -

Mistrzostwa
narciarskie AZS - u

zakończone
W  O S T A T N IM  d n iu  C e n tra ln y c h  

Z im o w y c h  M is trz o s tw  A Z S  
rozegrano b ie g i sz ta fe tow e  k o b ie t 
3x5 k m  i  m ężczyzn 4x10 km . 
W a ru n k i a tm o s fe ryczn e  i  śn iego­
w e  ba rdzo dobre .

W  szta fec ie  k o b ie t 3x5 k m  p ie rw  
sze m ie jsce  za ję ło  A Z S  (Zakopa­
ne) w  sk ład z ie : K ro , K a pu s ta , Sło 
dyczka  — u zysku ją c  czas 1:29:23, 
2) A Z S  (K ra kó w )
(Sztando, Jan ina  
R a jch e l, J a d w ig i 

R a jch e l)—1:30:12,
3) A Z S  (W roc­
ła w ) (B ie la k ,
K lic h , ' A r ła m o w - 
ska) — 1:40:12.

W  sztafetach, 
m ężczyzn 4xio 
km . zw yc ię ży ł 
A Z S  (Zakopane
I I ) .  ------

R ozegrany s la lo m  — g ig a n t w  
k o n k u re n c ji k o b ie t, w y g ra ła  Jan - 
czy  (W roc ła w ) 1,12,1, 2) C w ie ka ła  
— 1.16,1, 3) Sza tkow ska (W arsza­
w a) — 1.14,9.

W  k o n k u re n c ji m ężczyzn zw yc ię  
ż y ł R o j — 1.13,1, p rze d  D ziedz i­
cem  — 1.14,5, O bro ch tą  — 1.17,1. 
Jas iew iczem  — 1.21,4 i  C iu łaczem  
— 1.22,0.

Pokrótce
S E K C JA  P iłk i  N ożne j W K K F  In  

fo rm u je  o na radz ie  a k ty w u  p i łk a r  
skiego, k tó ra  odbędzie s ię  dz is ia j 
o  godz. 18 w  sa li W K K F  p rz y  a l. 
W . Po lskiego .

*  •  •
W  D N IU  w czo ra jszym  rozpoczą ł 

się w  szczecińskim  W K K F  k u rs  
sędziów kan dyd a tów  le kko a tle  
ty k i .  N au ka  t r w a  40 godzin .

•  •  •
P Ó Ł F IN A Ł Y  1 f in a ły  Pierwszego 

K ro k u  Boksersk iego odbędą się w  
sobotę i  n iedz ie lę  — 14 1 15 lu te go  
b r . w  h a li spo rtow e j;

•  •  •
S E K C JA  Bokserska W K K F  na 

os ta tn im  zeb ran iu  p rze ło ży ła  za­
planow ane na  dz ień  12, 13 1 14
m arca in d y w id u a ln e  m is trzo s tw a  
sen iorów  w o je w . szczecińskiego, 
ze w zględu na  w cześn ie jszy począ 
te k  bo kse rsk ich  m is trzo s tw  P o l­
sk i. Ostatecznie p ięściarze w a l­
czyć będą o ty tu ły  m is trzo w sk ie  
w  dn iach  od  5—7 m arca.

ży z Izyd o rczy - 
s ie m  (Szczecin). 

Iz yd o rczyk  je d n a k  zosta ł zdys 
k w a lif ik o w a n y  w  I I  s ta rc iu  
za b ic ie  g łow ą, co b y ło  p rz y ­
czyną k o n tu z ji K ru ż y . K o n tu ­
z j i  dozna ł ró w n ie ż  S te fa n iu k  w  
w alce z G u m o w sk im , k tó ry  zo 
s ta ł z d y s k w a lif ik o w a n y .
Je d y n y m  ka d row iczem , k tó  

r y  p rze g ra ł sw ą w a lk ę  —  na 
n is k im  zresztą 
poz iom ie  —  b y ł 
Ju s tka . U le g ł 
on K nace, a 
dalsze d w a  
p u n k ty  zdoby­
l i  P om orzan ie  
w  re m iso w ych  
spo tkan iach  
W alczak —  N o 
w a k  (kad ra ) fi 
N o w a k  z  D ro ­
goszem.

W  pozos ta łych  spo tka n ia ch  
K ry w a c z y k  w y g ra ł z P iń sk im , 
W ę g rzyn ia k  p o k o n a ł U czyń - 
sk iego , a w  w a lce  n a d p ro g ra ­
m o w e j Cozas w y p u n k to w a ł 
N itz le ra  I I .

Z  pos tępów  ka d ro w ic z ó w  
tru d n o  w ysn u ć  w n io s k i. T rz e ­
ba jeszcze k i lk u  sp o tkań  z po­
w a ż n ie jszym i p rz e c iw n ik a m i.

Finał hokejowych 
mistrzostw Polski

W  F IN A Ł O W Y C H  rozg ryw ka ch  
o m is trzo s tw o  P o lsk i w  ho ke ju  
C W K S po kon a ł G w ard ię  9:3 (4:2, 
4:1, 1:0), G ó rn ik  z rem isow ał z U n ią  
4:4 (2 :i, 1:2, 1:1).

Półfinały
mistrzostw Polski
w tenisie stołowym

0 czym pisał Sosnkowski
w tajnym raporcie w  r. 1934

do Piłsudskiego
RE W IZ J O N IZ M  n ie m ie c k i n ie  k r y je  w  sobie n iebezpi« 

czeństw  bezpośrednich d la  P o ls k i"  —  o to  ja k  pan  ge- 
-- n e ra ł S osnkow ski, jeden  z tuzów  p rze d w rześn iow e j 

so ldateski, ocen ia ł sy tu a c ję  p o lity c z n ą  w  m a ju  1934 r .,  od- 
•pow iada jąc na  a n k ie tę  rozp isaną  w śród  u m u n d u ro w a n ych  3 
c y w iln y c h  d y g n ita rz y , przez sam ego, g łów nego d ie rżym o rd ę  
sanacy jnego —  P iłsudsk iego .

A  W IĘ C : .p rze w id u ją cy ”  
gen. S osnkow ski n ie  w id z i w  
m a ju  1934 r .  zagrożenia d la  
P o lsk i, ze s tro n y  h it le ro w ­
sk ich  N iem iec. Z  zadow ole­
n ie m  i  spoko jem  spodziewa 
się n a to m ia s t h itle ro w s k ie g o  
„ansch lussu” , w  k tó ry m  upa­
t ru je  „ce l, z a k ro jo n y  na m ia ­
rę  pos ła n n ic tw a  dz ie jow ego” .

r \ o  P Ó ŁF IN A Ł O W Y C H  rozg ry - 
* *  w e k  o  drużynow e m is trzostw o 

P o lsk i w  tenisie s to ło w ym  m ęż­
czyzn z  Pomorza Zachodniego do 
puszczone zostały trz y  zespoły — 
K o le ja rz  Szczecin, U n ia  Szczeci­
ne k  i  U n ia  Szczecin. R ozg ryw k i 
odbędą się w  na jb liższa  n iedz ie lę  
8 lu tego .

Szczeciński K o ­
le ja rz  w a lczy  w  
g ru p ie  p ie rw sze j 
w ra z  z zespołam i: 
S ta l S ie m ia no w i­
ce, S pó jn ią
Tczew , S ta l Pafa 
w ag oraz z w ice  
m is trze m  Pozna­
n ia . W niedz ie lę  
szczecin ianie 
zm ierzą się ze 
Spójn ią ' Tczew.

D o n  g ru p y  zaliczone zosta ły  ze 
•społy U n ia  K ruszw ica , S ta l G d y­
n ia , S ta l p rzy  Zak ładz ie  B u do w y 
M aszyn w  Warszawie, U n ia  ze 
Szczecinka i Szczecina. W  p ie rw  
szym  pó łfin a ło w ym  m eczu U n io w  
cy  ze Szczecinka zm ierzą się ze 
S ta lą  W arszawa, na tom iast Szcze­
c in  pauzu je.

Wicemistrz Polski
grać będzie
w Szczecinie
$17 SO BOTĘ i  n iedz ie lę  odbędą 

się w  szczecińskiej h a li spórto 
w e j pó łfina łow e  ro z g ry w k i w  siat 
ków ce kob ie t o P u cha r P o lsk i. 
U dz ia ł w  n ich  wezmą 4 d ru ż y n y : 
w icem is trz  Polski — K o le ja rz  

G dańsk z re p re ­
zen ta n tka m i P o l­
sk i K u rzo w ą , To 
maszewską, Pogo 
rze lską  i  W el- 
syng oraz znane 
ju ż  w  Szczecinie 
zespoły K o le ja ­
rza  T o ru ń , G w ar 
d i i  W ro c ła w  i  O- 

Początek zawodów 
sobotę o godz. 17 n a to m ia s t w 

n ie dz ie lę  o 19 i  15.

Z a w o dn iczk i szczecińskiego K o ­
le ja rza , k tó re  nie zd o ła ły  zakw a li 
f łko w a ć  się do p ó łfin a łó w , spróbu 
ją  sw o ich  s ił z jed ną  z ty c h  d ru  
żyn , prawdopodobnie z  K o le ja ­
rzem  T o ru ń .

g n iw a  Łódź.

ze rw y  i  k i lk a  ro c z n ik ó w  po­
spo litego  ruszenia), licząc od 
d a ty  odzyskan ia  p o lity c z n e j 
sw obody zb ro je ń  i  odpow ied  
n iego  p rzekszta łcen ia  obec­
n e j R e ichsw ehry .” ’  ,

„Z agadn ien ie  k a d r  o f ic e r­
sk ich  w yg lą d a  n ie  le p ie j"  —•
d oda je  w  p e łn i m e ga lom an-

W  D A L S Z Y M  Ciągu swego «M ej ch w a ły  „m a k e m ity
„w n ik liw e g o ” , ta jn e g o  ra p o r­
tu , S osnkow ski w  bezgran icz­
n e j tępocie , „a n a liz u je ”  s y tu -

jo w n ik ”  sanacji. N a to m ia s t 
sko m p le tow an ie  n iem ieck iego  
sp rzę tu  a rty le ry js k ie g o , choć-

a c ję  m ilita rn ą  N ie m ie c  i  d o -  bS \d®  P0“ 0™ 1 z  1914 r  n a -  
ch<Szi do  re w e la c y jn y c h  w n lo  W ,  p o tro je n iu  budżetu  
3^ 5^ .  na  ten  cel, w ym a g a ło b y  —  w g

.-..N iem cy re ze rw  d la  w o j Pana Sosnkow ekiego -  o k re - 
n y  zaczepnej p rze c iw  a r -  su  10
m io m  re g u la rn y m  n ie  pos ia - *  W IĘ C  n Ie  b y io  s ią  czym  
d a ją  p ra w ie  w ca le ; s tw o rze  i x  w  0 g5 ] e p rze jm ow ać. W  
m e re ze rw  w ym aga  oko ło  20 ra ż ie  czego parę  p lu to n ó w  
la t czasu (12 ro c z n ik ó w  re -  „S trz e lc a ”  i  szw adron  „ B e li-  

■ ■ -  n ia k ó w "  w  im a g in a c ji gene­
ra ła  S osnkow skiego. z a ła tw i­
ły b y  ca łą  sp raw ę  p rz y  d ź w ię ­
kach  ope re tko w e j m e lo d ii, 
p rze ro b io n e j na  sa n a cy jn y  
h y m n  —  „P ie rw sza  B ryg a d a ” .

A le  w  g ru n c ie  rzeczy n ie  o  
ta k ie j n a w e t e w e n tua lnośc i 
m yś la ł S osnkow ski. M a rz y ło  
m u się s łuchać m e lo d ii „P ie rw  
szej B ry g a d y ”  p rz y  a kom pa­
n ia m e n c ie  „H o rs t  Wessel 
L ie d "  w e  w s p ó ln y m  z  h it le ­
ro w s k im i faszys tam i m arszu  
na W schód. N ie  p rzyp a d ­
k ie m  S osnkow ski reasum uj®  
sw ó j ta jn y  ra p o r t  do  P iłsu d ­
skiego w  n a dz ie i „że  d la  P o l­
s k i s tan ie  się m o ż liw e m  i  p o - 
żytecznem  w sp ó łd z ia ła n ie  z 
N ie m ca m i na  pods taw ie  podz ia  
łu  s fe ry  w p ły w ó w  na  W scho­
dz ie .”

Zapaśnicy
Szczecina
na macie
z Chełmnem
*7 AP A S N IC Y  szczecińskie j SpóJ- 
" n i  /o rg a n izu ją  w  nadchodzącą 

n iedz ie lę  to w a rzysk ie  spo tka n ie  ze 
swą im ie n n iczką  z C he łm na. Mecz 
te n  będzie ina u g u ra c ją  sezonu na 
ro k  1953, ja k  rów nie ż egzam inem  
przed m ię dzy- 
o k rę go w ym  spot 
kan iem  z re p re ­
zen tacją Gdań­
ska, k tó re  odbę­
dzie się w  p rzy ­
szłą n iedzie lę .

Szczecinianie 
w ys tą p ią  w
sw ym  n a js i ln ie j­
szym  sk ładz ie z 
Sza jew sk im , K u b iszyn em , Zam - 
b rzysk im  i  Łesyszakiem .

Początek spo tkan ia  o godz. 19 
w  h a li spo rtow e j p rz y  u l. N aru to  
w ieża.

Oalsze spotkania
o wejście do
II ligi bokserskiej
W  N A D C H O D Z Ą C Ą  niedz ie lę  
”  pięściarze szczecińskiego K o ­

le ja rza  rozegra ją  d ru g ie  z ko le i 
spo tka n ie  o w e jśc ie  do I I  l ig i  bok 
se rsk ie j z G w ard ią  G orzów . D ru g i 
te p reze n tan t Pom orza Zachodn ie­
go, szczecinecka G w ard ia , zm ie rzy  
się z K o le ja rze m  P ruszków .

P ie rw szy  p o n to n  zos ta ł za to p io n y  bez w ię k -  ' 
szych tru d n o śc i. M a ry n a rz e  z  z a ło g i Posejdona 
p rz e w le k li prow adzące l in y  s ta low e  przez oba 
k a n a ły  o lb rzym ie g o  w a lca , po  czym  W ache l i  
S iw iec  opuściw szy s ię  na p o k ła d  w ra k u  —  po­
łą c z y li ic h  końce  z  le w o b u rto w y m ii p ę tla m i 
s tro p ó w  p rz e d  ągn ię tych  pod ru fą  i  w ró c i l i  na 
pow ie rzchn ię . G órne  końce l in  zo s ta ły  n a w i­
n ię te  na bę b n y  d w u  w in d  —  p rz y  k tó ry c h  po ­
m ocy nac ią g n ię to  je  ja k  s tru n y  d un ie ru ichom io  
no. D o za w o ró w  p o w ie trz n y c h  do łączono k o ń ­
c ó w k i w ęży  od sprężarek, a  d w ie  d w u n a s to  ca­
lo w e  l in y  konopne do  opuszczania p o n to n u  za­
czepiono na u ch w y ta ch  obu je g o  kraw ędzi’ .

Jedynak , M a d e rsk i i  C encora u s ta w ili się 
rzędem  na  p la tfo rm ie , k tó ra  p rzen ios ła  ic h  nad  
w odą m ię d zy  Pose jdonem  a  w ą s k im  pom os­
tem  z desek um ocow anych  na g rzb iec ie  p o n - 

i to n u , i  s ta n ę li p rz y  k ra n a ch  za w o ró w  w odnych ,
| oczekując na zn a k  Jakusa, a b y  je  rów nocześ- 
[ n ie  o tw o rzyć .

! N acze lny in ż y n ie r o b ją ł w z ro k ie m  k o le jn o
[ lu d z i p rz y  w in d a ch  od  l in  ko n o p n ych , m echa- 
i n ik ó w  u  sprężarek, zespół B a m a ta  g o to w y  do 
i ze jścia  pod  w odę, trze ch  n u rk ó w  w  wysokfich 
j gum ow ych  bu tach  na ponton ie , 
i Zaczynam y! z a w o ła ł głośno,
i K ra n y  z b io rn ik ó w  o b ró c iły  się sześc iokro t-
J nde. S łychać b y ło  ja k  w oda w d z ie ra  6ię g w a ł- 
i  to w n ie  do w n ę trza . P on ton  zw o ln a  zaczął silę 
> zanurzać. G dy p ie rw sza  fa la  p rzeb ieg ła  nad 
i  pom ostem  na  jego  grzb iecie , konopne l in y  d ź w i 
i  gow e n a p ię ły  się, a zab lokow ane bębny w in d
■ pod d a ły  s ię  nieco.
i  Jakus s ta ł u  b u r ty  z  zegark iem  w  rę k u . Z a -
1 w o ry  m u s ia ły  b yć  o tw a rte  jeszcze przez ca łą  
i  m in u tę , a b y  po n to n  zosta ł dostaitecande p rze - 
r  o iążony.
1 L u d z io m  po ch y lo n ym  nad k ra n a m i na  po -
\  m oście w oda sięgała do  kos tek , po tem  do k o -
■ la n . O bciążenie l in  ros ło . W skazów ka przemde-
■ rz y ła  o s ta tn ie  sekundy.
i  —  Z am knąć  k ra n y  zaw o ró w  '.rodnych!
■ Sześć o b ro tó w  m osiężnych ręko jeśc i w  p ra -
■ w o. Potem , n ie m a l jednocześnie t rz y  o k rz y k i: 
a —  P ie rw szy  zaw ór za m kn ię ty !
*  —  Ś ro d ko w y za m kn ię ty !
■  —  T y ln y  za m kn ię ty !

P la t fo rn ia  z a ko lyss la  efa

(94)

tu ż  na d  pom ost. J e d yn a k  i  jego  pom ocn icy  
w d ra p a li s ię  na n ią  i  po  c h w il i  w y lą d o w a li na 
p o k ła d z ie  Posejdona.

—  U w aga p rz y  w in d a ch  —  p o w ie d z ia ł Jakus.
—  Razem wodno popuszczać lin y .

C ze luśn iak. podszedł d o  p ie rw sze j z  n ic h  —  
b liż e j dzioba  —  Jakus  s ta n ą ł p rz y  d ru g ie j.  
B ę b n y  c o fa ły  6 ię  o  p ó ł, o  ćw ie rć  o b ro tu  —  pisz 
cząc ha m u lca m i. P o n to n  to  le w y m  to  p ra w y m  
końcem  po  k i lk a  lu b  k ilka n a śc ie  c a li o pada ł w  
g łąb , zsuw a jąc się po  s ta lo w ych  lin a c h  p ro w a ­
dzących. W raz  z  n im  k r ó tk im i p o d ry g a m i za­
n u rz a ły  s ię  g ru b e  konopne  lfiny  dźw igow e , zna­
czone co d w a  m e try  o b rączkam i: b ia łą , czer­
w o n ą  d żó łtą .

—  S top ! —  za w o ła ł Jaku6. —  J a k  ta m  u  w as
—  Czeluśniak?

—  Na p ie rw sze j b ia łe j —  odp o w ie d z ia ł s ta r­
szy n u re k .

P on ton  z a n u rz y ł stię rów no . N ie  b y ło  go ju ż  
w id a ć  p rzez d w u m e tro w ą  w a rs tw ę  w ody .

—  Razem opuszczać!
P ie rw sza czerw ona, p ie rw sza  n ieb ieska  i  

p ie rw sza  żó łta  obrączka  z n ik ły  k o le jn o  pod  w o ­
dą po  s tro n ie  Jakusa. Osiem  m e tró w .

B ębny  o bu  w in d  s tanę ły . P o  s tro n ie  Czeluś- 
n ia ka  b ra k o w a ło  p ó ł m e tra  do  p ie rw s z e j żó łte j.

W y ró w n a li i  znów : d ru g a  b ia ła , d ru g a  czer­
w ona , d ru g a  n ieb ieska...

Jakus  ka z a ł Zatrzym ać i  zab lokow ać w in d y . 
G ó rna  pow ie rzch n ia  p o n to n u  za n u rzy ła  s ię  na  
czte rnaśc ie  m e tró w : do lna  m us ia ła  ju ż  b yć  na 
poz iom ie  na jw yższego p o k ła d u  w rt.k u .

B a rn a t, G ra b ie ń  i  P a ła m a rz  u s ie d li na  b rze ­
gu p la tfo rm y .

—  W  górę!
B om  p rze n ió s ł ic h  ponad b u rtą , o p u śc ił obok 

p ie rw szego w ęża łączącego z a w ó r p o w ie trz n y  
po n to n u  ze sprężarką . G ra b ie ń  o b ją ł nogam i 
SWffiSWS przew ód , ssuaą ł s ię  d o  w o d y , ¡zaczął

Zjeżdżać w  g łąb . P o  d ru g im  w ężu op u śc ił się 
■Barnat, po trz e c im  P a łam arz.

A ntonii zam e ldow a ł:
~ ’ Jesteśm y na p o n ton ie . Jeszcze n ie  w id a ć  

w raku .
—  Razem  opuszczać, w o ln o  —  rz u c ił Jakus 

k u  w indom .
L in y  tęgo  nap ię te  p od  c iężarem , ześ lizg iw a ły  

saę ca l po  ca lu  z  b u r ty  Posejdona.
—  S trp !  —  odezw a ł stię głos B a rn a ta  w  s łu ­

c h a w c e .—  W idzę  w ra k . I  po  c h w ili:
—  P on ton  ró w n o le g ły  do  b u r ty ,  a le  w ysu n ię ­

t y  za d a leko  k u  p rzo d o w i. Przesuńcie s ię  o  dw a 
m e try  w  s tronę  r u fy  A d le m e s t.

K a p ita n  H o m u n g  kaza ł z luzow ać c u m y  na 
dziobie d nac iągnąć na ru f ie .

—  Te raz dob rze ! —  m e ld o w a ł B a rn a t. —  
Opuszczajcie pon ton .

Czuł d rob n e  d rg a w k i konopnych  Mn udz ie la ­
jące s ię  pom ostow i, k tó r y  o d c h y la ł się n ieco od 
w raku , podczas gdy boczna ściana pon tonu  o - 
ciera ła  s ię  coraz n iże j o  jego  burtę .

Z w y lo tó w  obu ka n a łó w  w o ln o  p e łz ły  pę tle  
s tropów  i  zd a w a ły  s ię  rosnąć k u  górze w  ślad 
za E nam i p ro w adzącym i, p ó k i o lb rz y m i w alec 
n ie  osfiadł na dn ie .

— G o tó w ! —  p o w ie d z ia ł A n to n i.
G rabień i  P a ła m a rz  od sza k lo w a li i  z d ję li z 

haków  l in y  dźw igow e  oraz odłączyli; od p ę tli 
s tropów  ob ie  stalówka prow adzące. Tym cza­
sem opuszczono im  z p o k ła d u  Posejdona c ie ń ­
sze l in k i,  k tó re  m fc-ły pos łużyć do  założenia 
s tropów  na g łó w n e  ucho  p o n tonu .

S ta low y s tro p  —  p o dw ó jna  lin a  o  średn icy 
siec’ n u  ce n ty m e tró w  —  jest s z tyw n y  ja k  że­
lazna sztaba. N ie  snosób zgiąć go i  p rzygnieść 
rów noleg le do  pom ostu, ta k  a b y  p ę tla  weszła 
w  u c h w y t ucha. N ie  starczą na to  s iły  fizyczne 
trzech lu d z i. Ic h  m ięśnie m u s i zastąp ić m aszy­
na, s ta w y  zaś i  ścięgna —  s ta ló w ka  um ocow a­
na do P ć tld  s tro p u , p rz e d 'g n ię ta  przez b lo k  u 
przeciw leg łego końca po n to n u  i  n a w in ię ta  na 
w indę s ta tk u  ra tow n iczego .

7  D A R Z E N IE  to  b y ło  m a to  
^ r e m  p o li ty k i zd ra d y  p ro ­
w adzone j p rzez obóz sanacji. 
P iłs u d s k i p o dp isa ł p a k t z  H i t ­
le re m . T y lk o , że g łów ną  m e lo  
d ię  w y g ry w a ł H it le r ,  a sana­
c y jn i w ie lk o rz ą d c y  P o ls k i ze­
s z li na pozyc je  je d y n ie  a ko m  
p a n ia to ró w  i  chociaż s ta ra ł s ię  
ja k  m o g li w  1939 r .  p rze s ta li 
być  p o trze b n i fu e h re ro w i I I I  
Rzeszy.

N a ró d  p o ls k i p rz y p ła c ił zd ra  
dę b u rż u a z y jn y c h  R ządów  m i­
lio n a m i o f ia r ,  w yn iszczen iem  
k ra ju .

A  dziś, g d y  na ró d  p o ls k i w  
o g rom nym  tru d z ie  o d b udow a ł 
ju ż  w  znacznym  s to p n iu  O j­
czyznę ze zniszczeń w o je n ­
nych, gdy tw o rz y  coraz p ię k ­
n ie jsze  życie, banda  e m ig ra cy j 
nych  zd ra jcó w , w  k tó ry c h  n ie  
s taw ne j czo łów ce tk w i tenże 
sam gen. S osnkow ski. dąży  

w s z e lk im i ś ro d ka m i, a b y  nasze 
w o lne  życ ie  z  p o w ro te m  zakuć 
w  k a jd a n y  k a p ita lis ty c z n e j n ie  
w o li.  Za cenę no w ych  zniszczeń 
w o je n n ych , n ow ych  o fia r , 
k r w i  lu d z k ie j.

E M IG R A C Y J N I renegaci,
ja k  ongiś z H it le re m  paktują 
dziś z A denauerem . N a łu p  neo 
h itle ro w s k ie g o  Wehrmachtu 
ch c ie lib y  w ydać  nasze z iem ie  
zachodnie. M o n tu ją  za a m e ry ­
ka ń sk ie  d o la ry  spisek p rze c iw  
Polsce.

A le  n ie  on i decydu ją  ju ż  dziś 
o losach lu d u  po lskiego. Zosta 
l i  obezw ładn ien i. N ie  m a ją  si­
ły .  A  rozum u także im  n ie  
p rzyb y ło , sko ro  na fo te l e m i­
g racy jnego  „p re zyd e n ta ”  w  
lo n d y ń s k ie j operetce, desygnu 
ją  ja k o  następcę Zaleskiego, ta  
k ie g o  „m ę d rca ”  i  „p rz e w id u ­
jącego p o l i ty k a "  ja k  Sosnkow  
ski.

W . Dz.
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